
h

278 (>898) C z |
WARSZAWA. SOBOTA 4 SIERPNIA 1934 r. Rok XXXIX. w

n i e c h  Ż Y J E  R Z A D
Ro b o t n i c z y  II IB  
•w łościański l l l l

R E D A K C JA  do 3~«i po pełtuhrta.
2* **Wot rękopisów Redakcłm nic odpowiod*. ■ ■

a d m in ist r a c ja  s z
KASA crymia od 12 do 2-o|-

OBOTK
cenTRAtriY 

ORGAN PPS

N I E C H  Ż Y J E
S O C J A L I Z M !

WARSZAWA, UL. WARECKA NR. 7
REDAKCJA — tel. 5.06-70 
DYREKCJA -  l  W-*™
ADMINISTRACJA — 5-13-8®
DRUKARNIA -  Ł76-43

KONTO CZEKOWE W P.K. 0 . 175
I I

PR0LETARJU5ZE WSZYSTKICH krajów łączcie się! cena numera 20 groszy
M sta  pocztom otoczoM rjo o ltm .

ic n o w e g o
, iprcmjer Kozłowski na począt- 

ń swego expose, wygłoszonego w 
*ubie BBWR—  BB. plus radjo to 

ubiony parlament „sanacyjny" — 
^strzegł się, że nie powie nic nowe- 
??■ I w samej rzeczy, wszystko co p. 
Kozłowski powiedział o polityce go
spodarczej Rządu było — z wyjąt- 

obietnicy oddłużenia wsi i likwi- 
. acU wielkich zadłużonych posiadło* 
j*1 — wszystkim dobnze znane. 0- 
"r°nność kraju, kapitalizacja wewnę 
. rZna, 6tałość waluty, równowaga bu
f e t u  i t. di. — wszystko to znamy 

łat ośmiu,
Dziwić się tylko należy, że p. Ko

kowski wyrażał zadowolenie z te* 
*?> nic nowego nie przynosi, że 
. ’'valil System ,,sanacyj|ny", który 
>akoby skuteczniej walczy z kryzy- 
®6ńł, niż zagranica, że nawet dizięko* 

ał Bogu za to, że nie powie nic no- 
"'ogo.

przecież cały obraz stosunków 
Soepodarczyoh w Polsce, przed,sta- 
^ °n y  przez p. Kozłowskiego, jest te 

rodzaju, że wprost narzuca się 
C iosek: tak  d a le j być  nie m oże, tu 

nastąpić zm iana.
Posłuchajmy tylko i osądźmy, 

j P- Kozłowsiki jest gorącym zwo* 
^^ikiem  teorji t. zw. nożyc. Wierzy 

że gdy ceny produktów rolnych 
bo)dą na tyle w górę, a ceny towarów 
.^ m yślow ych  natyle wdół, iż końce 

zbliżą się do siebie, to dzięki 
.̂Zrostowi siły nabywczej wsi fabry- 
! niszą całą parą, bezrobocie znik* 

kryzys skończy się- 
dtóż taką samą wiarą w owe no- 

. y^e odznaczał się minister rolnictwa 
n y  pierwszym rządzie „sanacyj- 
ym p. Niezabytowski. Robił on 
Szystko, by zamknąć nożyce, ale to 
u się nig -udało. Nie udało się też 

!ęe8° następcom. Dzisiaj, po 5 latach 
ryzysu, w obliczu katastrofy rolni* 

_'P- Kozłowski ponownie przy
wodzi z nożycami. Właśnie przed 

t w°nia dniami ukazał się komunikat 
J’stytutu Badania Koniunktur Gos
podarczych i Cen, gdzie — w związ* 

Z€ spadkiem cen artykułów hodo- 
anych — stwierdza się: „ze wzglę- 

jednak na nieznaczne rozmiary 
°Osumcji artykułów przemysłowych 
® strony rolników, spadek ten nie 
°gł wywrzeć większego wpływu na 

f8°biy zbyt artykułów przemysło- 
^Ych". Tak jest teraz, ale tak było 
_a,Wet przed kryzysem. Na czemże 
P' Kozłowski opiera swe nadzieje, 

hasłem ma być nic nowego? 
. . ‘dimy dalej. P. Kozłowski, mó- 

o przemyśle, stwierdził, że za- 
----------- s — :----------  nieraz ̂ '■gżenie przemysłu graniczy ni 

kodeksem  karnym , że obniżanie 
fcn artykułów kartelowych idzie o* 

jt?rnie i następuje tylko pod nacis* 
j w ł a d z -  Czy wobec tego nie na- 
^ a ło b y  zastosować tu coś — nowe-

Kozłowski skarżył się na han-

d 6iy°ie  swych zadań. A więc przy* 
oby się j tutaj coś nowego. 

r ■ Kozłowski oznajmił, że premje 
c^ ° w e  dlla rolnictwa wynoszą wię* 

®iż świadczenia, wpływające do 
t0 arbu od tegoż ro*lnictwa. A  mimo 
da aaP°wiedział, że premje nadal bę

p S 0 w a n e -
°d ^ ozł°wski w czarnych barwach 
za\v al ° Wa  ̂ s ân rzeczy w związkach 

Udowych, wywołany rozbiciem 
ip0lr!1 r°botniczego. Tu p. premjer na 
*vem-.nął wprawdzie o czemś „no- 
W. ’ a|e takie lekarstwo uśmierci
łb y  Pa<:i^nta- Właśnie tutaj należa* 
^Ych do starych, wypróbowa
n y ^  na Zachodzie metod związko*

w ponurem świetle 
leC2n  ̂ awił sprawę ubezpieczeń spo 
grunt Kozłowski zapowiedział

°wraą reformę ubezpieczeń. Ale

zarzucając mu, że nie spełnia

i tutaj najlepszą reformą byłby po
wrót do stanu, jaki był przed... re
formami „sanacyjnemi".

Jak widzimy, bilans polityki gos
podarczej i społecznej za 8 lat rzą
dów „sanacyjnych", sporządzony 
przez p. Kozłowskiego, wygląda 
w ręcz ujem nie. A mimo to wszystko 
pozostanie po staremu- Tam gdzie 
trzeba radykalnych zmian, mianowi
cie w polityce gospodarczej, obowią 
żuje święcie: nic nowego. Tam zaś 
gdzie ek sp erym en ty  „sanacyjne" zu
pełnie zawiodły, jak w związkach za
wodowych i ustawodawstwie społecz- 
nem — projektuje się dalsze ekspe
rymenty, któreby tylko pogrzebały i 
jedine i drugie.

Sprzeczności te są jednak nieunik
nionym rezultatem sprzeczności za-

sadntcizej, której również dał wyraz 
,p. Kozłowski w swem expose, gdy 
raz oświadczył, ic  żyjemy w ustroju 
społecznym, pełnym sprzeczności we
wnętrznych i że kryzys obecny nie 
jest kryzysem k on j unik tur a ln ym in
nym zaś razem powiada, że przemy
słowcy winni się troszczyć o „zdrowy 
byt naszego systemu ekonomicznego".

Otóż ustrój pełen sprzeczności we 
wnętrznych, ustrój; przeżywający kry 
zys strukturalny, nie może być jed
nocześnie zdrowy.

Ohyba, że p. Kozłowski jest zda
nia, iż w Polsce niema ustroju kapi
talistycznego.

To byłaby istotnie nowość w jego
expose ...

( jm b .)

Po zgonie Hindenburga
.  t __

SCHUSCHNIGG U MUSSOLINIEGO.
W edług imformacyj ze źródeł połtarzę- 

dowych projektow ane spotkanie Mus- 
s olśni ego z  Schuscbniggiem i Starhem - 
bergiem nastąpi we wrześniu. Data spo
tkania oraz jego miejsce nie zostały je
szcze dokładnie ustalone. (ATE). 

DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE.
W iedeński sąd wojeuny w ydał wy

rok na trzeciego uczestn ika zamachu, 
handlarza drzewem Paw ła Hudta. S ka
zano go na dożywotnie więzienie.

TAJNA RADJO STACJA
W jednej z restauracyj. w miejscowo

ści M oosbruck w Karyntji wykryto ta j
ną radjostację nadawczą. W drożone w 
tej spraw ie dochodzenie wykazało, że 
właściciel restauracji, k tóry  zdołał zbiec 
zagrar.icę, był kierow nikiem  miejsco
wej grupy hitlerow skiej i odegrał pew 
ną rolę w czasie ostatniego zamachu, 
jako łącznik pomiędzy poszczególnymi 
oddziałam i hitlerowskimi, walczącymi 
w Karyntji.

C ały  ten „plebiscyt" — to czcza for
m alność i pospo lita  kom edja. Do ,,p le
biscy tu" sta je  jeden  H itle r  i to już jako 
„gotow y" p rezy d en t. H itle ro w i chodzi 
jedyn ie  o w ym uszenie te ro re m  m ożli
w ie najw iększej liczby głosów , by  po
chw alić się p rze d  zagran icą, iż  n a ró d  
s to i za  nim. Red.

Pogrzeb
W poniedziałek 6 sierpnia o godz. 12-ej 

odbędzie się żałobne posiedzenie Reichsta
gu, na które zaproszony będzie korpus dy
plomatyczny, rząd Rzeszy i krajów, n a j
wyższe władze Rzeszy oraz przedstawicie
le armji. wszelkich organizacyj i związków 
urzędniczych i robotniczych, gospodarczych 
i kulturalnych. Przemówienie wygłosi A- 
dolf Hitler."

Uroczystości pogrzebowe odbędą się we 
wtorek 7 b. m. o godz. 11-ej rano przed 
pomnikiem pod Tannenbergiem w Prusach 
Wschodnich.

W nocy z poniedziałku na wtorek zwło
ki Hindenburga przewiezione będą z para
dą wojskową z Neudeck do Tannenberga.

Udział w uroczystościach weźmie kor
pus dyplomatyczny i spodziewani wysłan-

NASTROJE REWOLUCYJNE . wnika wydalału dla spraw austriackich, nicy obcych Państw- Przybędą również o.
W  AUSTRJI. ! istniejącego przy głównym zarządzie j  bok ministrów Rzeszy, wszyscy podsekre-

„R eichspost" omawia nastro je rew o- 1 partji hitlerowskiej w Monachjum, akcta tarze stanu, namiestnicy krajów, kierowni-
lucyjne w n ajw iększem  p rzed sięb io r- j wydtsiału toąsy się dalej pod kierowni-
stw ie przem ysłow em  w Austrji, ,,A lpi- 1 ctwem Frajucnfelda. Nowy kierownik
na". Na w iadom ość o wypadkach wie- j wydziału zapewnia, że hitlerowcy nie
deńskich  u tw o rzy ły  się pod kierow nic- , spoczną w sw ej akcji p rzec iw  Austrji,
ttvem  akadem ików  oddziały h itjcrow - J d o fó k i nie osiągną ca łkow itego  zwycię
skię. W arsz ta ty  zostały  natychm iast siw a.

„Plebiscyt" — 19 sierpnia
Na c z w ar tk o w e m posiedzeniu gabine 

tu Rzeszy G oebbels odczytał odezwę 
rządu Rzeszy do narodu niemieckiego, 
wydaną w związku ze śmiercią prezy
denta. M inister spraw wewn. Frick od
czytał pismo kanclerza, zmieniające na
zwę prezyden ta  Rzeszy i;a „Fuehrera" 
i kanclerza, oraz rozporządzenie, w y
znaczające plebiscyt. W związku z po- 
wyższem rada m inistrów postanowiła 
przeprow adzić plebicyt w niedzielę 19 
sierpnia b. r.

Form uła podlegająca plebiscytowi bę 
dzie miała brzmienie następujące: ,,U- 
rząd prezydenta Rzeszy jednoczy się z 
urzędem  kanclerza Rzeszy. W wyniku 
powyższego przechodzą dotychczasowe 
kom petencje prezydenta  Rzes.zy na 
Fuehrera  i kanclerza Adolfa Hitlera, 

i On wyznaczy swego zastępcę".

Austria po zamachu

przekształcone w koszary. Hitlerowcy 
rozporządzali znaczr.ą ilością amunicji 
i broni, nie wyłączając karabinów ma
szynowych. Dom katolickiego związku 
studenckiego w pobliżu Donwitziplatz 
był ostrzeliwany. Po opanowaniu sy
tuacji przez wojska rządowe grupy hi
tlerow skie złożone z robotników  „Al- 
ipiny" zbiegły w góry. W ładzom w yda
no  zaledwie 200 starych karabinów. 
Jest rzeczą niewątpliwą, że znaczną i- 
lość broni hitlerowcy zdołali ukryć.

Akcja hitlerow ska trwa dalej
Z Monachjum donoszą, że mimo od

wołania Habichta ze stanowiska kiero-

Tow. Seitz i Renner na wolności
-» 1

Agencja R eutera donosi, iż 2-go b. m, 
socjalistyczny burm istrz W iednia, tow. 
Seitz, w raz z  kilku innymi przyw ódca
mi socjalistycznymi zostali wypuszczeni 
z więzienia.

Były kanclerz socjalistyczny, tow. dr. 
Renner, który, jak wiadomo, został a- 
resztowany przed 3-ma dniami przez otf- 
d rial Heimwehry, został wypuszczony 
na wolną stopę.

Były referen t finansowy gminy w ie
deńskiej, tow. dr. Danneberg, został wy
puszczony z aresztu śledczego, w k tó 
rym przebyw ał od powstania lutowego i 
odesłany do szpitala powszechnego.

Redaktor tow- Rraunthal został uwol
niony z obozu w W ellersdorf i odesła
ny do szpitala.

**
*

Z depeszy powyższej wid'ać, że tow. 
Dannenberga i Braunthala trzymano 
miesiącami w więzieniu, mimo, że ibyl:

Ruch antyjapoński
w Chinach

Z Szanghaju donoszą, że wdowa po 
Sun-Yat-Senie, twórcy republiki chiń
skiej i pierwszym  jej prezydencie, utwo- 
rizyła nową partję polityczną w  Chinach, 
o nastawieniu wyfoitnie antyjapońskiem-

W odezwie do społeczeństwa kierow 
nictwo nowej partji wzywa do wałki 
zbrojne; z „imperializmem jpońskim, któ 
ry  zagraża niepodległości Chin”. Ode
zwa kończy się stwierdzeniem, że Japo 
nja pragnie przekształcić Chiny na swą 
kolonję.

chorzy. Teraz musiano ich odesłać do 
szpitala.

Tow. Seitz jest również cięiiko chory 
i będzie musiał poddać się kuracji.

Aresztowanie tow- Renner,a w związ
ku z zamachem hitlerowskim na rząd 
Dollfuissa wytłumaczyć można jedynie 
bezhołowiem, jakie cgarnęto władze au
striackie w godzinie zamachu.

Zwolnienie tow. Seitza i tow. ma w i
docznie na celu pozyskanie zagranicy 
dla rządu Schuschnigga, przyjętego przez 
prasę zagraniczną bardzo nieprzychyl
nie. Ale manewr ten chybi celu, ponie
waż jest tylko manewrem. Rząd Schu- 
scbni.gga uważa siebie za wykonawcę 
testam entu Dollfussa. Trzyma on ty
siące socjalistów w więzieniach i obo
zach koncentracyjnych. G est w stosun
ku do tow. S e i t z a  i tow. nie zmienia w 
niozem kursu politycznego następcy 
Dollfussa. Red.

Ameryka buduje
58 okrętów wo em ych

Z W aszyngtonu donoszą, że ministe- 
rjum m a r y n a r k i St. Zjedn. zarządziło bu
dowę 4 nowych krążowników o pojem
ności 10.000 ton-

W chwili obecnej znajduje się w bu
dowie 54 okręty  wojenne, których tonaż 
ogólny wynosi 226,000 ton.

HEIMWEHRA GROZI.
Kierownik Heimwehry tyrolskiej o- 

św iadczył na zgromadzeniu w Insbruc- 
ku, że H em w ehra zdecydowana jest 
w ystępować energicznie przeciv/ zam a
chom na jej członków. Za każdego za
bitego członka Heimwehry będzie roz
strzelanych 10 hitlerowców.

UCIECZKA 600 LEGJONISTÓW.
„Linzer Tagespost" donosi z Schoen- 

ding nad Innem, że z obozu W eiden w 
Bawarji uciekło 600 legjonistów, którzy 
w pełnym rynsztunku ruszyli na 17 sa
mochodach ciężarowych ku granicy Au
strji. W Rątysbonie zastąpił Im drogę 
pułk piechoty, którem u udało się zatrzy 
mać 300 legjonistów. Reszta uciekła.

W ładze niem ieckie zarządziły częś
ciowe zamknięcie granicy niem iecko - 
austrjackej. Dopiero kiedy niebezpie
czeństwo minęło, przywrócono mały 
ruch graniczny.

cy poszczególnych krajów, liczne delega
cje oficerów i żołnierzy, związków b. woj
skowych, a przedewszystkiem tych, którzy 
brali udział w bitwie pod,Tannenbergiem .
Dopuszczona będzie również ludność miej
scowa.

Podczas uroczystości pogrzebowych za
wieszony będzie 7 sierpnia o godz. 11.45 
wszelki ruch na jedną minutę w całych 
Niemczech. Nawet przechodnie będą mu
sieli zatrzymać sib w tei chwili. Minutę tę 
rozpocznie bicie dzwonów. Równocześnie 
odbędą się we wszystkichhh miejscowo
ściach Niemiec uroczystości żałobne.

Uroczystości pogrzebowe w Tannenber- 
gu beda transm itowane przez radjo.

(PAT)..

Na w ierność  Hitlerowi
Rota przysięgi, którą w myśl rozkazu 

m inistra Reichswehry gen. Blomberga śkła 
da arm ja i m arynarka niemiecka n a  wier
ność Hitlerowi, brzmi jak następuje: ■ ■

„Składam przed Bogiem świętą przysię
gę, iż słuchać będę bez zastrzeżeń przy
wódcę Rzeszy i narodu Adolfa Hitlera. Bę
dę gotów w każdej chwili narazić me ży
cie jako dzielny żołnierz, aby wypełnić swą 
przysięgę1*.

Litwa zaprzecza pogłoskom
o rokowaniach z  P o lsk ą

Z Kowna donoszą: Litewska agencja
telegraficzna ogłasza komunikat w związ 
ku z różnemi pogłoskami, które pojawi
ły się w prasie. Komunikat stwierdza, te  
min. Muehlstein wyjechał z Kowna nie 
przez granicę polsko - litewską, lecz 
przez Kłajpedę dc Niemiec. Min. Muchl- 
stein przez prezydenta republiki litew 
skiej przyjęty nie był i o- audiencję taką 
nie prosił. M uehlstein przyjeżdżał dó 
Litwy w sprawach Żydów palestyńskich 
i złożył wizytę grzecznościową min-

spraw zagr. Lozoraitisowi.
Dotychczas — głosi dalej kom unikat 

litewski — od Polski prócz zapewnień 
o przyjaznych stosunkach nie otrzyma
liśmy żadrej propozycji co do omówienia 
meritum konfliktu litewsko - polskiego, 
Ani przyjazd b. prem jera Prystora, ani 
przyjazd min. Muehlsteina, ani przyjazd 
do Litwy innych polskich działaczy nie 
dał podstaw  dó tego, aby przypuszczać, 
że Polska zaczęła rozumieć stanowisko 
litewskie w wileńśkiem zagadnieniu.

Strajk w rzeźniach chicagowskich
Z Chicago donoszą, że d'o strajku p er

sonelu pomocniczego w rzeźniach chi
cagowskich przyłączyli się obecnie rów 
nież rzeźnicy. Rozszerzenie się strajku 
spowodowało prawie całkowite w strzy
manie uiboiu bydła w rzeźniach miej
skich, k tó re  zaopatrują w mięso nietyl- 
ko Chicago i stan Illinois, ale również 
kilka stanów sąsiednich.

Ceny mięsa w  Chicago wzrosły p rze
ciętnie o 10%. Władize miejskie zwróci
ła  s’ię do bawiącego na wywczasach w  
Anairills gen. Johnsona z prośbą o wsizezę 
cie akcji rozjemczej celem zlikwidowa
nia strajku. Gen. Johnson oświadczyć 
miał, te  nie widzi motśności zlikwidk>wa- 
nia strajku i dlatego nie zam ierza po
dejmować się akcji arbitrażowej. (ATE.),

S ocja lizm  zapewnia wszystKtm lu d z io m  
pracy wiedzę i  zdobycze Kultury



„ROBOTNIK11, sohiota, 4 sierpnia 1934 Nr 278

Pamiętajcie o strajkujących piekarzach pruszkowskich!

Czerwona armia chiteka
zdobywa prowincję Fu-Kjen

Z Szanghaju. donoszą, że w zachodnich 
okręgach prowincji Fukjen toczą się od 
kilku dni zacięte walki pomiędzy woj
skami rządowemi i oddziałami komuni
stycznemu W w alkach tych po stronę 
rządowej bierze udlziaft 16 dywizyj. W oj
ska czerwone rozpoczęły wielki manewr 
oskrzydlający,, celem którego jest zdio- 
bycie m iasta Fuczaiu, stolicy prowincji. 
W edług ostatnich wiadomości komuniści 
zdołali dotrzeć do miejscowości Yem- 
pingfu, położonej około 40 km. od Fu- 
czau-

Po krwawych walkach wojska czerwo 
ne zdołały zająć miejscowości Schuka i 
Paiseho, stanow iące pozycję kluczową 
na froncie walk o Fuiczau, stolicę pro
wincji Fukjen, Armja czerwona ma obec 
nie o tw artą  drogę do stolicy prowincji.

W edług wiadomości ze źródeł chińskich r Anglja w ysyła  okręt
z zajęciem Fucaau należy się liczyć w j
ciągu najbliższych godzin.

Zaniepokojenie w Japonji
Z Tokio donoszą, że w tamtejszych 

kolach postępy arniji czerwonej w pro
wincji Fukjen wywołały zaniepokojenie. 
W rządowych kołaęh japońskich panuje 
priześ w i a d<c z eni e , że ostatnie sukcesy at- 
mj; czerwonej stanowią poważne nie
bezpieczeństwo dla stabilizacji stosun
ków wewnętrznych w Chinach. Japoń
skie ministerjum m arynarki zarządziło 
wysłanie krążownika „Kuma", stacjono
wanego w jednym z portów  wyspy For
mozy do portu Amoy. położonego na 
wybrzeżu prowincji Fukjen.

Porządek musi być!
P o rządek , ja k  w iadom o, m u si być. 0  tern 

m oże w a s  pou czyć  k a żd y  k a p ra l.
P ew ien  zn a n y  lek a rz  londyńsk i, p o w ró 

c iw szy  z  p o d ró ży  do N iem iec, opow iada, 
że  w  szp ita la ch  n iem ieckich , k tó re  zw ie 
d za ł, w iszą  n a  ścianach  n a p isy  obw ieszcza  
jące , i ż  ch o rzy  K T Ó R Y M  A M P U T O W A 
N O  P R A W E  R Ę K Ę , m a ją  p ra w o  podnosić  
do p o zd ro w ien ia  fa szy s to w sk ie g o  rę k ę  le
w ą .

D onosząc o tem  p ism o  „S u n d a y  R e fe 
ree '1 d o d a je:

„D la tych , k tó r zy  s tra c ili  obie ręce, n ic  
p rzew id zia n o  ża d n ych  p o c ieszyc ie lsk ich  za 
rzą d ze ń  ze  s tro n y  ludzi, k tó r zy  w idoczn ie  
U T R A C IL I  G Ł O W Ę ".

S z to k h o lm sk ie  „D agens N y h e te r “  in fo r 
m u je , iż  o f ia ry  m a sa k ry  S0 c zerw ca  b. r .  
zo s ta ły  po g rzeb a n e  w  ro z m a ity  sposób, za 
leżn ie  od  s to p n ia  p rze w in  i  od  za s łu g  w o

bec p a r t j i  h itle ro w sk ie j. W inn i zd ra d y  s ta 
nu  zo s ta li  ro zs trze la n i p rze z  p lu to n  egze
k u c y jn y  i  n iem a żadn ego  znaku, g d zie  
zn a jd u je  się  m ie jsce  ich  w ieczn ego  sp o 
czynku . N ie  w olno tych  zw ło k  p rzen ie ść  w  
inne m ie jsce , nie w olno te ż  w y s ta w ić  im  
nagrobku . Z w ło k i inn ych  zo s ta ły  spop ie lo 
ne, zezw olono pog rzeb a ć  je  n a  cm en ta rzu  
i w olno n a d  n iem i w y s ta w ić  p r o s ty  k r z y ż  
z  n a zw isk iem  o ra z d a ta m i u rodzin  i  zgonu. 
B a rd z ie j  za s łu żo n ym  w olno w y p is a ć  na  
n a g ro b k u  ich  s to p ień  w  o rg a n iza c ji h itle 
ro w sk ie j. W reszc ie  w  k ilku  w y ją tk o w ych , 
w yp a d k a ch , zezw olono O Z D O B IĆ  N A G R O  

■ B E K  S W A S T Y K Ą . N ie w ą tp liw ie  n iebosz
c zy c y  p o tra f ią  ocenić ten  za s zc zy t i  to  po
śm ier tn e  odznaczen ie ze  s tro n y  „w odza...'1.

B ą d ź  cobądź, p o rzą d ek  i  h ie ra rch ja  m u
s i  być. N a ic c t po śm ierci. A . S .

Wiadomości z całego świata
„Burza" i „Wicher". Postój w Kopenhadze
potrwa do 4-go b. m.

— Na mocy wyroku okręgowej rady fa 
szystowskiej w Bolonji -wykluczono z partji 
20 członków, którzy solidaryzowali. się z 
byłym sekretarzem stanu spraw wewnętrz 
nych Arpinati, wykluczonym niedawno z 
partji i aresztowanym.

— Próby z nowym hydroplanem kon
strukcji Sikotskiego, dokonywane w N. 
Jorku, wypadły pomyślnie. Hydroplan jest 
przeznaczony do lotów transatlantyckich. 
Może on zabrać 37 pasażerów oraz dwie 
tony pocąty. Hydroplan okrążył cztero
krotnie Long Island, przebywając w ciągu 
7 godzin 54 minut trasę 1250 mil.

— Sąd policyjny w Manchesterze skazał 
znanego mistrza świata w wadze muszej 
Browna na 4 miesiące więzienia za uszko
dzenie ciała zadane przez Browna podczas 
bójki pewnemu bokserowi amatorskiemu. 
Rozprawa sądowa dowiodła, że Brown, 
który przeciwnika s-wego ugryzł w uchp 
nie działał w  obronie własnej.

— Dnia 1-go sierpnia b. r. przybyły do 
Kopenhagi dwa zespoły marynarki wojen
nej — dywizjon lodzi podwodnych w skła
dzie „Wilja", „Ryś", „Żbik‘ ‘i ;;Wilk“ i 
dywizjon kontrtorpedowców w składzie

Gwaranci pokoju
W a rsza w ę  o d w ied ziła  sow iecka  eskadra  

lo tn icza . N ie  m a m y  n ic  p rzec iw  te j  w izyc ie  
i  za w sze  b y liśm y  zw o len n ikam i ja k  n a jle p 
szych  sto u sn k ó w  po lsko  - sow ieckich . A le  
za b a w n ą  je s t  rzec zą , g d y  z  o k a zji odw ie
d z in  lo tn ików  bo lszew ick ich  „G azeta  P o l
ska" p r ze d s ta w ia  M IL IT A R Y S T Ó W  J A K O  
N A J L E P S Z Y C H  O B R O Ń C Ó W  P O K O J U :  

„ ...N A J L E P S Z E J  je s te ś m y  m y ś li  i  
N A J P O W A Ż N IE J  rzec z  tra k tu je m y  
w ó w cza s, g d y  za b ie ra ją  się  DO R O 
B IE N IA  P O K O J U  ci, k tó r zy  u m ieją  
R O B IĆ  W O JN Ę ".

A  czem u ż to  ci, k tó r zy  te r a z  za b ie ra ją  się  
do ro b ien ia  pokoju , N I E  u m ieli go  zrob ić  
d a w n ie j?  P o w ied zm y  do k ła d n ie: w  roku  
1920. P o w ied zm y  jeszc ze  d o k ła d n ie j:  w  erze  
P .o ryso w a ?

T rw a ły  po k ó j „zrobić" m ogą ty lk o  ci, co 
ro b ili w o jn ę  —  ro zu m u je  u rzęd ó w k a  „sana
cy jn a" . Id ą c  po  ty c h  ślisk ich  to ra ch  m y 
ślen ia , n a leża ło b y  co rych le j w e zw a ć  do o b ję
cia  w ła d zy  w  N iem czech ... B . C E S A R Z A  
W IL H E L M A  II...

N ie , p ro s zę p a n ó w , M y  ta k że  „ w ie rzy m y  
w  p a c y fizm  żo łn ierzy , ludzi, k tó r zy  zn a ją  
w o jn ę , w ied zą  czem  ona j e s t  i  czem  być  m o
że  w  p rzysz ło śc i, k tó r zy  m a ją  ją  w  sw ych  
po łam an ych  kościach , p o d ziu ra w io n ych  p łu 
cach i  w ątrobach" .

A le  G W A R A N C Y J  P O K O J U  nic będzie
m y  w  żadn ym  ra z ie  d o szu k iw a li się  w śró d  
ty c h , k tó ry ch  za d a n iem  je s t  „robić w ojnę" . 
J eden  m oże być  ty lk o  r z e te ln y  g w a ra n t po 
k o ju :  Lud P ra c u ją cy . A S .

Statek  wojenny „W itch’1, stacjonowa
ny na wodach Dalekiego Wschodu, o- 
trzym ał rozkaz wyruszenia do Fuiczau, 
celem obrony interesów obywateli an
gielskich. (ATE.).

Komuniści, k tórzy w sile 5000 ma
szerują na Fu-Czau, zajęli m iasteczko 
Paiska, odległe o 20 kim, od Fiu-Czau- 
Celem ochrony miasta przybył do Fu- 
Czau torpedow iec japoński z  Form ozy 
oraz kanonierka am erykańska z S acra
mento.

W ciągu dnia oczekiwany jest kontr- 
torpedow iec brytyjski z Hongkongu.

Zawarcie układu
w Żyrardowie

Wczoraj zaw arto m iędzy poJJską mniej 
szością a frnicuską większością akcjo- 
narjusizów Żyrardowa ostateczny układ! 
w sprawach, o któro od przeszło 6-ciu 
miesięcy toczyła się walka.

Zasadnicze punkty tego uikładiu są n a 
stępujące:

1) W szystkie zarzuty i spory finanso
we co do rozrachunków, wypłat i na
leżności oraz sposobu prow adzenia róż
nych rozliczeń — będą poddane Trybu
nałowi Arbitrażowemu, <ło którego obie 
stnony wyznaczają po jednym arbitrze.

2) Trybunał Arbitrażowy może wy
brać superarbitrem. tylko Polaka i to 
jednego z dwuich wymienionych osobisto 
ści: 1) b. min. Augusta Zaleskiego-, lub 
2) posila Janusz Radziwiłła.

3) A rbitrem  ze strony polskiej będzie 
prof. Adam Krzyżanowski.

4) A rbitraż dotyczyć będzie nietylko 
ostatniego bilansu, zahaczonego na 0 -  
gólnem Zebraniu Akc. Tow. Zalkł. Ży
rardowskich, lecz caełgo okresu ostat
nich 10 la t bez względu na to, że rozra
chunki te i bilanse przez ogólne zebra
nia w dawnych latach były już za łat
wione. Tym sposobem większość fran
cuska będzie m usiała poczynić zwroty 
pieniężne z całego 10-lecia oczywi
ście, jeśli takowe zgodnie z wyrokiem 
Sądu A rbitrażowego będą się należały.

5) A rbitraż wypowie się również, ozy 
i w jakiej m ierze naruszone zostały p ra 
wa i fundusze dobroczynne, em erytalne 
i inne, należne robotnikom i pracow ni
kom Zakładów Żyrardowskich, c r s z  e- 
wentuałnie zasądzi odpowiednie należ
ności.

6) W e władzach kontrolnych Towa
rzystw a mniejszość polska otrzymuje de
cydujący wpływ, gdyż na 5-c.iu człon
ków Rady Rewizyjnej — będzie miała 
3ch swoich przedstaw icieli z tem, że 
prezes Rady będzie z  grona mniejszości.

7) W zarządzie mniejszość będzie mi a 
ła 2-ch swoich przedstawicieli-

8) Układ, dotyczący powyższego po
działu władz, został zaw arty na m ini
mum lat 6, t. j. dwie kadencje wyborcze.

9) W iększość francuska zobow ią
zał się dążyć do powiększenia produkcji 
zgodnie z interesem  gospodarczym Pol
ski, oraz do podniesienia produkcji ogól
nej.

U kład powyższy mniejszość polskich 
akcjonarjuszów uw aża za swoje zwycię
stwo.

W walce o bezpieczeństwo
i higienę pracy

Kondolencja 
w roli gratulacji

Prezydent Francji Lebrun, król an
gielski Je rzy  V, a także ex-Kaiser Wil
helm na wiadomość o śmierci p rezyden 
ta Hindenburga wysłali depesze kondo
lencyjne do syna feldm arszałka pułko
wnika O skara Hindenburga.

Przedstaw iciele Rądu polskiego prze 
słali w yrazy współczucia H itlerowi, któ 
ry najwięcej., ucieszył się z powodu 
.zgonu Hindenburga i zanim jeszcze sta 
ry feldm arszałek wyzionął ducha, już 
zagarnął jego urząd.

Kronprinc w Neudeck
Przybył do  Neudeck kronprinc F ry 

deryk W ilhelm i złożył wieniec na tru 
mnie H indenburga w imieniu ir o dżiny 
Hohenzollernów. Kronprinc baw i w Pru 
saoh W schodnich i jest gościem von 
OMenburg Januschau, junkra prusk ie
go.

Huragan w Ameryce
wyrządził wielką szkody

Nad stanem  Michigan (Stany Zjedm.) 
.przeszła bura, k tó ra  pogrążyła w ciem 
nościach' około 12 miast, głównie w  za
chodniej części stanu. H uragan wyrzą
dził w ielkie szkody i  zmiszozen.e, w y
rywając drzew a, obalając całe domy, 
wstrzym ując komunikację.

W mieście Flint jest 10-ciu rannych. 
Trzy osoby u traciły  życie.

S traty  wvnoszą przeszło miljon dola
rów. (PAT).

Policjanci pobili
belgijskiego posła  w  Grecji

Niemiłą przygodę miał w tych dniach 
poseł belgijski w Atenach, Leon Nemry. 
W chwili gdy poseł wysiadał ze swego sa
mochodu przed d!worcem kolejowym, przy
stąpiło do niego dwuch agentów policji taj 
nej, oświadczając mu, że jest aresztowany. 
Pomiędzy posłem i  agentami wywiązała 
się sprzeczka, która zakończyła się dotkli- 
wem pobiciem posła przez agentów i od
wiezieniem go do pobliskiego komisarjatu 
policji, gdzie dopiero wyjaśniło się, że a- 
genci pomylili się, biorąc posła za jednego 
z działaczy politycznych greckich, który 
miał być aresztowany za uprawianie dzia
łalności antypaństwowej.

Poseł belgijski Nemry zamierzał w 
chwili aresztowania udać się na dworzec 
by się pożegnać z premjerem Tsaldarisem, 
który w dniu tym wyjeżdżał zagranicę.

(ATE).

Bank Rzeszy 
już nie notuje pokrycia!

Spraw ozdanie Banku Rzeszy na ulti
mo liipca w porównaniu z bilansem z po
przedniego tygodnia wykazuje nastę
pujące zmiany:

Obieg banknotów  zwiększył się o 
296,3 miljn. RM. do sumy 3,768,5 miljn. 
RM. Obieg bilonu zwiększy! się o 78 
miljn. RM d o . 1.445 miiljn. RM. C ałko
wity obieg środków  płatniczych wyno
sił w końcu lipca 5.712 miłjr.’. RM, w o
bec 5.334 miljn. RM w tygodniu poprze
dnim.

Zapas papierów  w artościowych, zali
czonych do pokrycia w zrósł o 4 miiljn. 
do 390 miljn. RM. Zapas środków  po
krycia w zrósł o 0,1 miiljn. do 78 miljn. 
RM, przyczem  zapas zło ta zw .ększył 
się o 165 tys. RM. do 74.865 tys. RM, 
zaś zapas dewiz zmniejszył się o 21 tys. 
RM do 3,1 miljn, RM.

C harakterystyczną jest rzeczą, że os
ta tn ie  spraw ozdanie Banku Rzeszy wie 
podaje zupełnie stosunku pokrycia.

P raw ie  codzienn ie  n a  łam ach  p r a 
sy  z n a jd u je m y  p o n u re  w iadom ości o 
w y p ad k ach  p rz y  p racy , zw łaszcza 
w górn ictw ie. K ró tk ie  i lakon iczne  
depesze  p o d a ją  sucho p rzeb ieg  k a ta 
s tro fy . P rz y z w y c z a jam y  się do tego i 
p rzech o d z im y , po d o b n ie  jak  w  w ielu  
innych  w y p ad k ach , do „ p o rząd k u  
d z ien n eg o ". Z w raca  uw agę o p in ji p u 
blicznej d o p iero  w y ją tkow o  w ielka 
k a ta s tro fa , okup iona dz iesią tkam i 
czy  n a w e t se tk a m i ofiar.

W  istocie  sp ra w a  bezp ieczeń stw a  
p ra c y  i śm ierte lnych  o fia r n ie d o łę 
stw a i b rak ó w  w tym  zak resie  p rz e d 
staw ia  się  znaczn ie  d ram aty czn ie j, 
n iż sądzićby  n a le ż a ło  z depesz i k ró t 
kich  w zm ianek  p rasow ych .

N iem a an i jed n eg o  dnia w roku  bez 
śm ierte lnych  i k rw aw y ch  o fiar w y 
padków  p rz y  p racy .

N a tym  k rw aw ym  „froncie p ra c y "  
p a d a  codzień
3 za b itych , a 60 osób Staje się ofiar 

ram i ciężkich  u tn zów  p r zy  pracy .
A  gosp o d arstw o  sp o łeczn e  tra c i 

oodzień p ó ł m iljona z ło tych  z p o w o 
du w y d atk ó w  n a  ren ty , o d szk o d o w a
nia, leczenie, s t r a ty  zarobków  i t . p-

Są to  liczby  o fic ja lne . B ie rzem y  je 
w p ro st z o k ład k i „k a le n d a rzy k a  bez 
p ieczerisłw a p ra c y "  n a  ro k  1934, w y 
danego p rz e z  In s ty tu t S p raw  S p o łe 
cznych.

T e  k ilk a  liczb  dopiero^ zaczyn a dzia  J 
ła ć  n a  n a sz ą  w yobraźnię .

T ak . D z is ie jszy  s tan  b ezp ieczeń 
stw a p ra c y  je s t z ły  i z a trw a ż a ją c y .

Ż yjem y w  o k resie  w ielk ich  p rz e 
m ian. R a c jo n a liz a c ja  sposobów  w y 
tw arzan ia , w p ro w ad zan ie  c o raz  n o w 
szych  m aszyn  w  p rzem y śle  i górn ic
tw ie, zabó jcze  p o d n o szen ie  no rm  w y 
da jn o śc i p ra c y , —  to są  wsizystko p ro  
cesy  znane,

D rugą  s tro n ą  tego m ed a lu  je s t o l
b rzym ia , n a d m ie rn a  w ypadkow ość w  
p rzem y śle , hu tn ic tw ie  i górnictw ie. 
Za zby t pośp ieszn e  w yciągan ie  z  ro
botn ików  w zm ożonej w y d ajnośc i, za 
b rak  n a leży ty ch  zabezp ieczeń  m aszyn  
i u rz ą d z e ń  w zak ład ach , za hraki w 
znaczen iu  zup e łn eg o  niedostosowa

n ia  p rz e d s ię b io rs tw  d o  now ych m e
to d  w y tw arzan ia , —  za  to  w szystko  
p ła c ą  dziś ro b o tn icy  o fia ram i śm ie r
te ln y c h  w ypadków , lub też  ciężk ich  
bądź  lże jszy ch  u szkodzeń  c ia ła , p o 
łączonych  z ca łk o w itą l ub częściow ą 
u tr a tą  zd row ia  i zdo lności do p ra c y .

B ezp ieczeństw o  i h ig jeo a  p ra c y  
n ie  s ą  dziś tem a tem  zibyt popullar- 
nym . D la  p rz e d s ię b io rs tw  je s t to  
w ręcz n iem iłe , szczególnie gdy z a 
in te reso w an ie  tem i sp ra w a m i je s t 
bezpo śred n io  sku tk iem  jak iegoś w y 
p ad k u , lub  k a ta s tro fy .

W ład ze , z In spekc ją  P ra c y  n a  c ze 
le, z o k a z ji w y p ad k ó w  p rz y  p ra c y  
raz  ty lko  w ięcej s tw ie rd z ić  m uszą  fa 
ta ln y  s ta n  bezp ieczeństw a  i n iem o ż
liw ość, p rz y  obecnym  s ta n ie  u s taw o 
daw stw a o raz  sku tk iem  n iezw yk le  
m ize rn y ch  w y datków  n a  In sp ek c ję  
P ra c y  i b ra k u  sił in spekcy jnych , w ła 
ściw ej a k c ji och ro n y  p racy . O g ran i
c z a ją  się w ięc ty lk o  do s tw ie rd z e n ia  
faktów .

O p in ja  p u b liczn a  zaś i je j o rgan , 
p ra s a , d o tychczas z a jm u je  się p r z e 
w ażn ie  w y p ad k am i o  w y raźn ie  s e n 
sacy jn y m  p o d k ła d z ie . N ie lubi s ię 
gać g łęb iej do is to tn y ch  p rzy czy n  
w yp ad k ó w  i m ów ić o ca łe j g rozie te j 
sp raw y .

N a łam ach  „R o bo tn ika" o s p ra 
w ach h ig jen y  p ra c y  p is a ł n ie o d ż a ło 
w an y  dir. Jó z e f  Z ieliński, św ietne sw e 
p ió ro  i d o sk o n a łą  znajom ość p rzed" 
m io tu  p o św ięca jąc  w  ca ło śc i tym  r z e 
czom.

S y tu a c ja  dziś u leg ła  o  ty le  zm ia
nie, że p o w o łan y  z o s ta ł do ży c ia  i od  
p a ru  la t  ro zw ija  sw ą d z ia ła ln o ść  wy' 
daw niczą  i p ro p ag an d o w ą  In s ty tu t 
S p raw  Społecznych , k tó ry  spraw om  
b ezp ieczeń stw a  i h ig jen y  p ra c y  p o 
św ięcił k ilk a  p o w ażn y ch  w y d a w 
nictw-

J e s t  dziś za tem  m ożliw e m ów ić o 
tych  sp ra w a c h  w  o p a rc iu  o szereg  
ź ró d ło w y ch  p rzyczynków .

W ydaw nictw om  tym  pośw ięcim y 
killka a rty k u łó w  w  n u m erach  następ" 
nych.

A nton i Zdanow ski.

Wakacje szkolne nie będą przedłużone
Początek roku szkolnego 20 sierpnia

Na zapytanie agencji PRESS oświad- | 
czono w ministerjum W. R. i O. P., iż j 
kwestja przedłużenia tegorocznych ferji 
letnich w szkolnictwie powszechnem i

A szeregi bezrobotnei 
inteligencji rosną...

Piszą n.am z miasta:
Wyścigi konne to los szczęścia nietyl

ko dla. grających i wygrywających w to
talizatora, ale także dla tych, co po dłu
gich staraniach i gonitwach protekcyj
nych dostanie wreszcie tę upragnioną, 
choć sezonową, pracę przy sprzedaży bi
letów, obliczaniu, czy blokowaniu. A są 
jeszcze tacy szczęśliwcy, którzy pracu
ją w zarządzie przez cały rok. Jest to 
więc zajęcie sezonowe, ale tak  ddbrze 
płatne (od 12 zł. dziennie), że skromny 
śmiertelnik może przeżyć za  taki jeden 
— a jest przecież i drugi sezon — dobre 
kilka miesięcy.

Cóż « tego, kiedy otrzymanie tej po
sady nastręcza wręcz nieprawdopodobne 
trudności. Nie dlatego, żeby to była 
jakaś specjalna filozofja, tylko poprostiu 
dlatego., że miejsca te zajmują ludłzie u- 
stosunkowani, ziamożni, bardzo dobrze 
sytuowani, a pchają się na te posady 
nieraz mąż i żona. I w ten  sposób przy 
okienkach kasowych siedzą damy, k tó 
re widywało się nia wentach dobroczyn
nych i wydzierają cblefe z ust bezrobot
nej inteligencji, k tó ra  napewno potrafi 
tak samo liczyć jak one, jeśli nie lepiej. 
Dziwną etykę mają ci ustosunkowani 
państwo; mogliby się uczyć etyki od pro 
stego rob o c i ar za. który dobrowolnie zrze 
ka się połowy zametbku, oddaje d'wa, trzy 
dini w tygodniu bezrobotnem.u koledze-

Se-zon wyścigów jesiennych zbliża s:ę. 
Motże zastanowią się ci, co zabierają 
głodnym chleb, którego- sami przejeść nie 
są w  stanie.

Szeregi bezrobotnej inteligencji rosną, 
dzieci są źle odżywiane. Te same dzie
ci, na które, po skończonych wyścigach, 
dobroczynne panie, te same z okienek 
kasowych, zasiądą w kawiarniach do 
kw esty i z czarującym uśmiechem odbie 
rą parę groszy urzędnikowi, który  wszedł 
na  „pół czarnej", .żeby r o z j a ś n i ć  umysł 
zaćmiony przez zmęczenie i n iedosta
teczne odżywianie.

Smutne i śmieszne błędne koło!
W . K-

średniem nie jest aktualną. MimJisterum 
ziupełrJe nie zajmuje się tą  sprawą.

Z powyższego oświadczenia wynika, 
iż wakacje szkolne przedłużone nie bę
dą i że dnia 20 sierpnia rozpocznie s'-9 
w szkołach powszechnych i średnich 
r,owy rok szkolny.

Bilans Banku Polskiego
W ciągu ostatniej dekady lipca zapas 

złota pow iększył się o 0,5 miiljrJ. zł. do 
491.1 miljonów zł., natom iast stan p ie 
niędzy zagranicznych i dewiz obniżył 
się o 1.3 miljn. zł. do 40,1 miljn. zł.

Suma wyzyskanych kredytów  w zro
sła o 43,5 milijln. zł. do 724.3 mitjn. zł., 
przyczem  portfel wekslowy zw iększał
się o 31.9 miljn. zł. do 6138 miljn. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i bi
lonu zmniejszył się o 7-7 miiljn. zł. do 
25.5 miftjn. z l

Obieg biletów  bankow ych — wzrósł 
o 28.2 miljn. zł. do 907 6 mttjn. zł.

Pokrycie złotem  obniżyło się z 49.39^ 
w drugiej dekadzie liipca,. do 47/.7i^ 
przekraczając normę statutow ą o bez- 
mała 18 pkt.

Stopa dvskontow a — 5d, zastaw ów  a 
-  6%!.

Królewska Huta 
już nie Istnieje

Rozesłany został okólnik do u r z ę d ó w  

administracyjnych i sądowych, przypo
minający, iż na mocy ustawy uchwalo
nej przez Sejm Śląski miasto „Królew
ska H uta" przem ianowana została na 
„Chożów11, Okólnik zaleca używania a° 
wei nazwy miasta.

W alne dla uczestników 
Zjazdu Polaków z Zagranicy

Ubezpieczalnia Społeczna w Warszawi* 
prosi uczestników Ii-go Ogólno - Polskiego 
Zjazdu Polaków z zagranicy o korzystam® 
z urządzeń basenu, natrysków i wanien ^  
lokalu Ubezpieczalni przy ulicy W olsk iej 
Nr. 52. ..

Urządzenia te są oddane do dyspozycj 
uczestników Zjazdu bezpłatnie, co d z ien n i®  

od godziny 9-ej rano do 8-ej w ie c z o r e m .
Informacyj udziela się również przeE te

lefon Nr. 8-22-33.
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Piekielne zbrojenia Niemiec
»»' Soiir" opowiada, jaik odibywa
0 sjkcja. zbrojeniowa w Niemczech.

a ’iSabcja tunbrojenia" zagięta jest 
przepro wadizan i em dbświad-

z  mowcmi pociskami, które m ogły
by °^e®rać dlecydiującą rolę w  razie woj-

fC'1 ‘V e r ° 'v v n ik ie m  sekcji jest pułk- Hessdl 
-c®' Pod którego kierunkiem  artylerzy

,C' ®tarają się sikonstruować pocisk, mo- 
y Poruszać się w najwyższych stre-

 iii~>_aji_a  ..... ........ r ~ -*

Mały leijeton
r*ydliwy pieniądz

)e**^ ^ ^ p liw ie  prawdą jest, że pieniądz nie 
M)szystkiem i  że pomiędzy ludźmi nie 

]1eymi pieniędzy je st o wiele więcej god- 
“*acunku, niż pomiędzy ludźmi boga-

patrzę na bogacza, nie mogę opędzić 
jęczącem u mnie pytaniu, jaką drogą 

^ d°*zedl do majątku: ozy odrazu mordo- 
su>oje ofiary, czy powoli z  nich krew 

, *Vsal? Prawda, można wygrać główny

iii swem niemoralny, bo kilkadziesiąt 
^  - <, ludzi składa się na to, aby jednego

^  "■u loterji i  w ten sposób zbogacić się, 
f * i eet t 0 wypadek bardzo rzadki i  w za-
. .........................
J*fycy

'łfaić bogaczem.
^  lem, żeby ktokolwiek uczciwą pracą 

*iedl do majątku, nie zdarzyło mi się j 

l Ze°, ani też nie widziałem takiego. 1 
®*e, pieniądz nie je s t wszystkiem.

^  0 Prawda, ale pieniądz to bardzo wiele. 
jjJ Z1® bv& wszechstronnie utalentowanym,
. ®*®dać wszystlde cnoty i  wszelkie umie- 
łl^tl°śoi) ale gdy się przy tern wszystkiem  

*Uz niezbędnej złotówki na obiad, to 
 ̂ Milo talentów, umiejętności i  cnót, głód 

£ k*iera jak  cholera i  św iat wydaje się 
' i h/ć światem, a życie — życiem, 

zdychającym ustroju, w jakim  jeszcze 
k SVniV trwać, pieniądz je st straszliwą po- 
(j9?' je s t tym  duchem wszystko poru- 

łycym { gdy w miljonowem mieście spoj- 
o j  z3óry na mrowisko ludzkie i  biegną- 

’ śpieszących w  różnych kierunkach i 
s°bie po piętach ludzi, to nie- 

ł^ P tHo*e wszyscy oni uganiają się za pie- 
Zern, albo spieszą się wydać pieniądz

%Tohvtv-
żeli budzie byli bardziej szczerzy, ani- 

®f> przestaliby się witać pytaniem „Jak 
o witaliby się o wiele ciekaw- 

lataniem  „Ile masz?“. 
nia .U)ośćt żądza pieniędzy, chęć zbogace- 
sitir^1̂ ’ sd przyczynami wszelkiego zła na 
frąyĄ ®rubicie, kradzieże, morderstwa, de- 

aeje, zdrady, krzywoprzysięstwa  — 
j00 to ludzie popełniają dla pieniądza. 

n ię jJ ^ ^ td zy  toozą się wojny, ba, dla pie-
Jes **'? żenią.

Zrozumiale, że póki istnieje ustrój, 
i  krzywdzie, póty istnieć 

eję . l^^iądz. Chodziłoby więc o to
oigrt' r'!>v Pieniądzowi odebrać jego siłę przy  
jl. . łloą, żeby człowiek tylko z ostatniej
^ e c r n o ś cg0 śei chciał go wziąć do ręki, żeby
^  ^  ^ z y d z i l  tak, jak brzydzi się wziąć 

Kto r.0j>uc*lt  l  uoogóle coś plugawego, 
^ b  i  JHeru>9*V wyna jdzie pieniądz, który 

Z° będzie obrzydzenie, ten zaskarbi 
p  ^°xdonną wdzięczność ludzkości.

Pślmy nad obrzydliwym pieniądzem.
ULTIMUS.

fach powie trem. ycłi. Zbudowanie takiego 
pocisku zmniejszyłoby dk> minimum silę 
oporu.

Pułk. Hess ełfe ach stawny jest ze swej 
nienawiści do Polski i Francji. Po zalkoń 
czeniu wojny poświęcił on się badaniu 
balistyki, starając się stworzyć talki po
cisk, który odegrałby rolę podobną do 
,,Grubej Berty”, wywołujące; przeraże
nie w szeregach sojuszników w  czasie 
wielkiej wojny.

Obecnie w  różnych miejscowościach 
Niemiec i na motnzu Bałtycikiem odbywa 
ją się pod kierunkiem pułk. Hesselfca- 
cha doświadczenia nad pierwszemi po
ciskami stratosferycznemi- Doświadcze
nia te czynione są pod pretekstem ba
dań nad możliwością zaprowadzenia 
poczty stratosferycznej zia pomocą ra- 
kieł.

Każdy uczony niemiecka, który doko
na jakiegokolwiek odkrycia w dziedzi
nie, studiowanej przez Hesselfeacha, ma 
obowiązek zakomunikowana mu o tem. 
Zagraniczny uczony, który zgodzi się »»  
oddanie swego wynalazku Niemcom, 
może natychmiast otrzymać obywatel
stwo niemieckie.

Jedlem z najbliższych pomocników * 
współprac,owników Hesselbacha, oficer 
Reichswehry inż. Tilling, oświadczył, że 
Niemcy mają już możność wysyłania poci 
sków rakietowych na wysokości 20.000 
metrów i kierowania nimi za pomocą 
promieni radjowych.

Jak opwiadają wtajemniczeni do
świadczenia z tego rodzaju pociskami 
były już dokonywane jesienią ub- roku. 
Pocisk, który upadł w Szwecji, niedale
ko od letniej rezydencji królewskiej, 
był jednym z nich. Smadł on w odległo
ści okoiło 300 kim, od Niemiec, a prasa 
wytłumaczyła to wówczas, jako zabłą
kany pocisk działa okrętowego, _ wy
strzelony w  czasie ćwiczeń morskich.

Rakieta waży około 100 klg. i może 
być napełniona zarówno materiałem wy 
buch owym, jak i gazami. Ażeby wy
strzelić pocisk w  powietrze, nie trzeba 
armaty, wystarczy jedynie niewielka 
betonowa platforma.

Jak twierdzi „Palni* Soir . takie plat
formy są fo t zbudowane w kilku miej
scowościach Niemiec wysoko położo
nych- Miedzy Innemi w Sziwarcwałd*"®, 
w lasach Turywgji, w  rejonie Eifel i Ki- 
strzyń. Położenie ich wskazuje, iże za
grażają one ,, str a to.sf e r ycznem bombar
dowaniem Paryżowi, Brukseli, Warsza
wie i Ftradiz e.

Jednocześnie dokonywane są do
świadczenia nad kierowaniem okrętami 
na odległość. Jedino z takich d'odwiad- 
cizień przepirowadteone było z okrętem 
„Zeringen”. W Kilu i Wilhelmshafen 
robiono próby z łodziami podwodnemi- 

W roku ufo. w zakładach He ink e! w  
Warnctniir.de zbudowany był aeroplan 
NE 70, mogący rozwinąć szybkość 360 
kim- na godzinę z ciężarem 800 bomb, 
napełnionych żrącym gazem. Aeroplan 
ten może przelecieć w ciągu godziny ; 
20 minut odległość między granicą nie
miecką a Paryżem, Obecnie według 
wzoru tej maszyny wybudowano już ca
łą serję.

Zakłady Junkersa także nie śpią. W

roku bież. wypuściły one samolot stra
tosferyczny, metalowy dwupłatowiec, 
mogący zabrać kilka ton gazu, lub ma- 
terjałów wybuchowych. W górnych war 
stwa-ch a tmosfetry, gdzie powietrze jest 
bardziej rozrzedzone, może on rozwijać 
szybkość 600 kim. na godzinę. Motor 
togo samolotu zbudowany jest z niezwy 
kle lekkiego metalu, utworzonego ze 
stopu aluminjum i magnezji, zwanego e- 
lek tronem.

płk. Hessielfoach ma jeszcze w zapasie 
inne narzędzia zniszczenia. Jest to spe
cjalna kulla, skonstruowana przez nie
mieckiego wynalazcę dr. Goerlicha zwa 
na „Galger - ulitwa." Jej szybkość począt 
kowa wynosi 1700 mtir. na sekundę, to 
jest dwa razy więcej, niż z w y k ł a  kula. 
Anglicy dowiedzieli się już o  niej i o- 
becnie usiłują wytworzyć u siebie po
dobny pocisk, a prócz tego znaleść me
tal, który mógłby1' oprzeć się sile tego 
pocisku, gd>yż zwykły pancerz stalowy 
zostaje przebity jak papier.

P-cciski dir. Goerlicha są wyrabiane w  
Danji w zakładach Schulza i Larsena, 
z m a id u ją c y c h  się pod kontrolą niemiec
kich inżynierów. Wyralbiane są również 
w zakładach Pobitego w Magdeburgu. 
W czasie wielkiej wojny zakłady te pro
dukowały pół miljomą kul dziennie. Te
raz w czasie pokoju,, wyrabiają ich 
dziennie 480 tysięcy. Niedawno firma 
Pobite otworzyła swe oddziały pod Ber
linem i na jeziorze Constanza- 

Arsenał „sekcji uzbrojenia” Reichs- 
wdiry może wywalać zazdlrość każdego 
państwa, W posiadaniu tej sekcji znaj
dują się wzory wszystkich rodzajów 
broni, między innemi mitraljezia typu 
Stange 2-206. Przed objęciem rządów 
przez hitlerowców wyrabiano ją w 
Szwajcarii pocichu, teiraz zaś zupełnie 
jawnie w zakładach niemieckich. Mi- 

I traljeza ta, wynaleziona przez austrjac- 
I kiego inżyniera Stange waży tylko 8,5 

Mg. i wypuszcza 600 kul na minutę. 
Kiedy lufa jej rozgrzewa się;, można w 
ciągu kilku minut zamienić na nową, 
potem z,aś znów wraca ostygła lufa. Mi- 
t r<aH je z ta wymaga obsługi tylko jedne
go człowieka-

Brunatne hockkklocki
Minister propagandy Goebbels pisze o- 

becnie książkę, która ma nosie ty tu ł „Moj 
testament dla niemieckiego narodu“. Książ 
ha ta  ma się ukazać dopiero po śmierci 
Goebbelsa.

W Niemczech z niecierpliwością oczeku
ją ukazania się tego dzieła.

**
Hitler wygłasza wciąż piorunujące mo

w y przeciw zboczeńcom, którzy opanowali 
szeregi szturmowców. Teraz dopiero zro
zumiałem staje, się zdanie, które wygłosił 
H itler podczas jednego z przemówień do 
młodzieży. To zdanie brzmiało:

„W każdym młodym hitlerowcu tkwi 
szturmoioieć1.

**
*—  Od kiedy obowiązuje w Niemczech 

pozdrowienie faszystowskie?
— Od dnia, kiedy znikł z  Niemiec Dzień 

dobry.

Po zgonie Hindenburga
Głosy prasy polskiej

W dziej ac/h ostatnich miesięcy wypad- \ 
ki w Niemczech źrai  ̂ dominuj-ącĄ rotę. 
Niemcy s p r a w i a j ą 'wrażenie pociągu, pę
dzącego bez maszynisty i o którym nie
wiadomo, kiedy i gdzie się zatrzyma lub 
kiedy rozbije się i spowoduje katastro
fę. Taki szalony pociąg może wpaść na 
drugi, normalny, pociąg, i spowodować 
wykolejenie ze wszystkiemi opłakane- 
mi skutkami wykolejenia.

Można, tedy dzisiaj powiedzieć, że ca
ły świat ma wzrok wytężony w stronę 
Niemiec, z wzrastającem zainteresowa
niem śledząc rozgrywające się tam w y
padki-

Zgon prezydenta Hindenburga i nowy 
zamach stanu Hitlera musiał oczywiście 
znaleźć swe echo w  prasie polskiej. Wira 
żenią wywołane zgonem starego mar
szałka i zamachem stanu Hitlera są bar
dzo rozbieżne.

„Kiirjer Polski” pisze?
„Nie oszczędzono mu przecież już 

pod sam koniec życia rzeczy może naj 
boleśniejszej: tego, że musiał publicz
nie dziękować za energję, z jaką stłu
miony został „spisek” przeciwko obec
nemu reżimowi, energję, której ofiarą 
padł jeden z naprawdę mu najbliższych 
ludzi, Prusak jak on, gen. von Schlei
cher.

Czy zmieni się coś w Niemczech z 
chwilą jego śmierci? Chyba nie. Lu
dzie tacy, jak on, którzy już za życia 
stają się tylko symbolami, przestają 
wywierać wpływ na dzieje swej ojczy
zny”.

Lwowska „Chwila” pisze:
„Ze zgonem marszałka Hindenbur

ga” wchodzą Niemcy w fazę politycz
ną, w której już nawet nominalny 
cień żadnego autorytetu nie osłom tej 
ciemnej walki sił, staczających pań
stwo niemieckie w odmęt upadku .

„Kurjer Poranny” wspomina o  ciek a
wym epizodzie z życia Hindenburga za
raz po przegranej wo-jnie, a m ianowicie: 

„Stary feldmarszałek zachował wier 
ność dla swego cesarza do ostatniej 
chwili. Kiedy wyjaśniło się, iż sojusz
nicy zamierzają zażądać wydania Wil
helma ł postawienia go przed sądem 
świata, jako sprawcę wojny. Hinden- 
burg napisał do Focha list, w którym 
z żołnierską szczerością bierze na sie
bie, jako wódz armji niemieckiej, całą 
odpowiedzialność za wojnę.

Hindenburg wraca do Hanoweru, o- 
panowanego całkowicie przez komuni
stów. Rodzina obawia się, by tłumy 
nie uczyniły nad niim samosądu. Ale 
burmistrz Hanoweru, komunista, o- 
świadcza, iż Hindenburga nikt nie 
tknie. Dom, w którym zamieszkiwał, 
zostaje mu darowany na własność”. 

Kiedy socjaliści, mając do wyboru

między Hindcnbm giem  a Hitlerem, po
parli kandydaturę Hindenburga, komuni 
ści wytykali im socjal - faszyzm, a w 
gruncie rzeczy sami przed Hindenbur- 
gietn stawali na baczność,

„Ilustrowany Kurjer Codzienny” za 
pytoje:

„Na czem polega znaczenie śmierci 
prez. Hindenburga w zakresie polityki 
wenętrznej ?“

I odpowiada na to:
„Otóż teoretycznie do czwartku g.

9 rano istniał czynnik, który mógł 
przeprowadzić w Niemczech likwida
cję reżimu bez zamachu stanu. Gdyby 
np. prezydent Hindenburg po wypad
kach z 30 czerwca zdecydowałby się 
na udzielenie dymisji rządowi Hitlera, 
mógł to teoretycznie zrobić. W prak
tyce napotkałby wprawdzie na wielkie 
trudności, musząc się liczyć z sabota
żem znacznej części aparatu państwo
wego, ale nawet i te trudności mógłby 
był pokonać, gdyż niewątpliwie Reicha 
wehra, a więc czynnik najważniej
szy, nie byłby się zbuntował przeciw
ko wyrażonej formalnie woli głowy 
państwa.

« Obecnie ta możliwość jest już nie
aktualna. Jedni będą to uważali za 
wzmocnienie reżimu, drudzy za zam
knięcie ostatniego wentylu, którymby 
mógł uratować Niemcy od katastrofy 
w razie dalszego zgęszczania się at
mosfery”.

„Gazeta Polska” pisząc o zamachu n,a 
konstytucję w chwili, gdy Hindenburg 
jeszcze oddychał, zaznacza:

„Aczkolwiek niema żadnego tekstu 
znoszącego Konstytucję weimarską, 
obecny stan prawmy jest tego rodza
ju, że Konstytucja ta właściwie już 
nie obowiązuje, a co z niej jeszcze w 
mocy pozostaje — „nur nach dem 
Willen des Fiihreres gilt”, jak to na
pisał dyrektor departamentu w mini- 
sterjum spraw wewnętrznych Rzeszy 
i referent spraw konstytucyjnych, p. 
Helmut Nicolai.

Nie mogło się stać inaczej jak się 
stało. Na wieść, że stan prezydenta 
von Hindenburga jest beznadziejny — 
zebrała się wczoraj o godz. 9.30 wie
czorem rada ministrów Rzeszy i  po 
długiej dyskusji jednogłośnie posta
nowiono, że urzędy prezydenta i kan
clerza Rzeszy zostaną połączone, a 
najwyższą władzę w państwie obej
mie kanclerz Adolf Hitler”.

„Nie mogło się stać inaczej” — po
wiada „Gazeta Polska", która nie może 
sobie wyobrazić świata bez zamachów 
stanu i bez deptania konstytucji.

x. j .  z.

Długa podróż minie n iepostrzeżen ie  —
gdy zab ierzesz do wagonu ciekaw e dzienniki i czasopisma

cineK prawniczy

Odpowiedź na ankiete
ijp

numerach „Buntu Mło- 
1 °rganu zachowawczo - sanacyj- 

* 1 zostały ogłoszone cztery dłuższe
P- I. Reislera p. t. „Cicha i 

knily f  Prawda Sądownictwa”. Arty- 
dojjK e w  żadnym ustępie nie zostały  
kh y*ęte władzą cenzora, choć treść 

Ra nasze stosunki, była bardzo

,|t|rze.t̂ t>n'kk12hi wypowiedzianej na prze 
^szystkioh artykułów, autor do 

^ Qdek wn'°®k!U' że przepisy naszych 
V );T] .s° w, ustaw, rozporządzeń i regu 

R edagowane są w sposób, 
l*torskZlia'ą,Cy w âdiZC policyjne, proku 

8*ln *e  ̂ S£łdowe do prawie zupełnie 
obchodzenia owych przepisów  

*e ^dhodzone są właśnie 
Ĉi ^ ,sy: dotyczące gwarancji wolno- 

***** n ^ '  przez nilkogo zresztą wła- 
* ^Upetn'6 PPzestirzegane 1 do których 
^ e d z i  ̂ jd.ePr,zyehyLnością odnoszą się 

PoijaJ5,*' *'0w*e i prókuratorowle. 
dzy injj atBł<>r tych artykułów mię- 
*ię parad v P°'dkreśla, iż wytworzyła 
** "władiz °  sa n̂a sytuacja tego rodzaju, 
f adzwyCy .° szą się do obywateli z 

a ’eufno6cią, ale, gdy tyl- 
®°staje 6 *Gn s ânac urzędnikiem, 
Sarnych j Z darzony ze strony tych 
n em i ograniczonym zaufa-

^  ostatp01  ̂ Władzy hiterpretacyjnej- 
naC5h "Bund sa‘7rycznych wywo-

1,1 resn-rip" ^Ly Ptszc w  „Smuit-
"Z całej wolności za

tem i dopuszczonych dla więźniów śled 
czych ulg pozostała jedyna bez zastrze
żeń wolność.., palenia tytoniu. W świe
tle koncepcji wszechwładzy administra
cyjnej zapewne dostateczna dla obywa 
tela na dzisiejsze czasy".

P, I. Reisler w „Buncie Młodych” nie 
napisał nic nowego, czegobyśmy od lat 
wielokrotnie w „Robotniku n.e pisali. 
Owszem, przytaczaliśmy jeszcze wiele 
rzeczy, o których p. Reisler w oma
wianych artykułach zupełnie zamilczał. 
Jednak ilość i wielkość tych artyku
łów, forma i wogóle całe ich nastawie
nie stwarza wyjątkowy nastrój pełny 
rozgoryczenia i beznadziejności. Autor 
żadnych środków zaradczych zresztą 
nie podaje, nie zajmuje się źadnemi 
prognostykami na przyszłość, przecież 
pisze w „Buncie Młodych", organie ru
chu, który zasadniczo żadnych zagad
nień nietylko rozwiązać nie jest w sta
nie, ale nawet nie może odlważyć się 
na wypowiedzenie swego zdania co do 
form tego rozwiązania.

A jednak obóz młodzieży zachowaw
czo - sanacyji-ej widocznie artykułami 
temi, (tlkóre dla obozu tego były rewe
lacyjne) został wstrząśnięty „Bunt 
Młodych" bowiean rozpisał na temat 
zagadnień poruszanych przez p. Reisle
ra aż specjalną anikietę. W przedmo
wie .zaś do tej ankiety tak pisze: ,,Ist
nieją problemy, które w splocie zagad 
nień ogólnych zostały zapomniane, choc

swą wagą i znaczeniem winny się na
rzucać opinji w każdej chwili (podkre
ślenie nasze). Taką jest sprawa więź
niów śledczych i więziennictwa prewen
c y jn e g o " .

Otóż raz jeszcze nadmieniamy, iż 
problem więźniów śledczych 1 więzień  
nictwa zapobiegawczego (w najszer- 
szem znaczeniu tego słowa) przez klasę 
robotniczą ani przez socjalistycznych 
prawników, dziennikarzy i dzialaczów  
nie został zapomniany. Zagadniene bo 
wcąż było poruszane między innemi 
i na łamach r.’aszego pisma. Poruszał.- 
śmy nietylko fakt obchodzenia przez 
Władze i sądy rozmaitych przepisów, 
ale, o czem ,3u n t Młodych" zupełnie 
prawie nie wspomn-ał, krytykowaliśmy 
treść nowych przepisów, podkreślaliś
my, ich elastyczność, ogólnikowość,
przeładowanie wyjątkami od zasady a 
qo najważniejsze fakt, że zawierają na 
każdym kroku upowazn'ei.ie do dowol- 
rego ich stosowania przez władze w y
konawcze. O kwestjach tych pisali i in
ni, a nawet jeden z wybitnych profeso
rów obozu wcale nie socjalistycznego, 
aczkolwiek opozycyjnego, wprost pisał, 
że ustawy nasze obecnie redagowane 
są w  taki sposób, że stają się zupełnie 
zbędneroi, gdyż władze na mocy tych 
ustaw robić mogą ao będą chciały. A 
gdy prawa, jeszcze z okresów poprzed
nich, były niewygodne, to władze znaj
dowały zawsze intepretatorów, albo 
wprost stawiały się ponad ustawę.

Piszemy fio wszystko, nie poto aby się 
chwalić bądź przed naszymi czytelni
kami, bądź przed obozem „Buntu Mło
dych". Byłoby to wszak ziupełnie zby
teczne. Piszemy więci poto, aby pod
kreślić, że zadużo już widocznie musia

ło się zebrać w dziedzinie zagadnie
nia aresztu zapobiegawczego — niepra J 
wości, że aż nie mógł więcej m.lczeć 
nawet jeden z odłamów obozu sanacyj 
nego piszemy poto aby stwierdzić, że 
fala. niezadowolenia wzrasta tak dale
ce, że aż zalewać zaczyna nawet sam 
obóz zwolenników rządu. Piszemy poto 
jeszcze, aby wskazać na.wnym, że an
kieta „Buntu Młodych”, chcąca odkry
wać prawdy, odkryte już przed dzie
siątkami, a nawet setkami lat, jest co- 
najroniej bezcelowa, jeśli nie śm eszna 
i że zmiana sytuacji może nastąpić tyl- 
k<ł ze zmianą systemu rządów a nawet 
właściwie dop.ero ze zmianą ustroju 
społecznego.

Józef Litauer.

KronśKa
Podajemy garść informacyj o podsta

wach i duchu, w jakim od 1933 r. rozwija
ją się stosunki i urządzenia prawne wol
nego miasta Gdańska. Źródłem nowych 
przepisów prawnych są wyłącznie dekrety, 
wydawane na podstawie ustawy o pełno
mocnictwach z 24 czerwca 1933 r., tresc 
zaś ich charakteryzuje dążność do uzgod
nienia ustawodawstwa gdańskiego z naro
dowo - „socjalistycznem” ustawodawstwem 
Rzeszy. Wyrazem tej dążności jest ustano
wienie tych samych dni świątecznych, roz 
porządzenie o ochronie symbolów wolnego 
miasta Gdańska i zaprzyjaźnionych państw 
wprowadzenie uproszczonego postępom ania 
wywłaszczeniowego i w o g ó ln o śc i przeję
cie niemal dosłowne całego szeregu nowych 
ustaw niemieckich, jak nowej (>r ynacji 
wekslowej i  prawa czekowego, noweli do 
procedury cywilnej, o ochronie zdrowia pu 
blicznego, o ochronie matki, o zapobiega
niu przyrostu dziedzicznie obciążonego po

tomstwa i t. p. Odchylenie od prawa nie
mieckiego zachodzi jedynie w tych dzie
dzinach, które ze względu na szczególne 
warunki Gdańska wymagają bezwzględnie 
odmiennego unormowania.

W dziedzinie wymiaru sprawiedliwości 
zmieniono ustawę o wyborze sędziów w ten 
sposób, iż zreformowano przepisy o postę
powaniu przy wyborze. Wyboru dokonywa 
nadal wydział, składający się z Prezyden
ta miasta Gdańska, 1 senatora, 3 przed- 
stwicieli sejmu, Prezydenta Sądu, 3 sę
dziów i 2 adwokatów; przewodnictwo jed
nak na zebraniach, dokonywających wybo
ru, sprawuje wyznaczony przez Senat sę
dzia lub adwokat (dotąd należało ono z u- 
rzędu do Prezydenta Sądu lub Przewodni
czącego Izby Adwokackiej), przyteim Se
nat, a nie jak dotąd było Prezydent Sądu, 
wyznacza sprawozdawcę: zamiast głosowa 
nia tajnego i pisemnego wprowadzono gło
sowanie ustne i jawne, co najważniejsza 
zaś postanowiono, iż kandydatem na sę
dziego może być tylko ten, kto uzyska od 
prezydenta Senatu zaświadczenie, iż po
siada potrzebne dla sędziego uzdolnienie. 
W ten sposób Senat zapewnił sobie bez
względną możność niedopuszczenia do wy
boru nieodpowiadajęcego mu kandydata.

Odpowiedzi redakefi 
odcinka prawniczego

Stan. Wiśniewskiemu w Sierpcu. Nie
stety, na mocy obowiązujących przepisów 
prawnych, t. zw. służba domowa (pracow
nice domowe) z praw do płatnego urlopu 
nie korzystają. Kiedyś opracowano spe
cjalny projekt przepisów dla pracownic 
i pracowników domowych, ale obecny rząd 
o projekcie tym zupełnie z a p o m n ia ł ,  r e  
nie dopiero rząd robotniczy kwcstję tę w 
należyty sposób ureguluje.
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Sprawy emigracji polskiej we Francji
Dnia 1 sierpnia 1934 r. w Min. Op. Społ. 

u p. naczelnika Skokowskiego, w obecności 
radców M inisterjum p. Fischlowitza i Su- 
kiennickiego, odbyła się konferencja z 
przedstawicielami górników polskich we 
Francji, zorganizowanych w Sekcjach Pol
skich przy C. G. T. w osobach ttow. Ma
jerczyka i M arciniaka przy udziale przed
stawicieli Komisji Centralnej Związków Za 
wodowych w Polsce ttow. Kwapińskiego : 
Zdanowskiego.

Konferencję zagaił przewodniczący Kom. 
Centr. Zw. Zaw. tow. Kwapiński. Poczem 
zabrał głos reprezentant górników pol
skich we F rancji z Pas de Calais tow. Ma- 
jorczyk. Przedstawiając ciężkie położenie 
polskich górników we Francji, zapytuje 
on przedewszystkiem o losy konwencji pol
sko - francuskiej, k tóra w Francji została 
już dawno ratyfikowana.

P. naczelnik Skokowski inform uje przed
stawicieli, że konwencja francusko-polska, 
będąca podstawą rozrachunków pomiędzy 
Francją a Niemcami w zakresie ubezpie
czeń społecznych, już została ratyfikowana 
przez oba państwa.

Dalej p. radca Fischlowitz stwierdził, że 
akcja zasiłkowa dla górników, którzy nie 
nabyli praw  do ubezpieczeń, trw a od kilku 
la t i że na cele te j akcji Polska wydała 
dotychczas około 3 milj. zł.

Z Niemcami podpisana została umowa 
o ubezpieczeniach społecznych, k tóra za
w arta  została we wrześniu 1933 r. Prze
pisy jej obowiązują od lipca i października 
1931 r. Renty dla górników, którzy nabyli 
prńwa do zabezpieczeń wszelkiego rodzaju, 
a  więc: ren ty  inwalidzkie, renty  na s ta 
rość, ren ty  wypadkowe i inne, przed wy
jazdem z Niemiec będą wpłacone do insty- 
tucyj ubezpieczeniowych w Polsce i stąd 
przesyłane m ającym  do tego prawo górni
kom we Francji. Umowa niemiecko-francu- 
ska została ratyfikow ana pfzez obie stro
ny i jest sprawą najbliższych tygodni wej 
ście te j umowy w  życie, co umożliwi za
łatwienie powyższych spraw. Umowa pol
sko-francuska została ratyfikow ana za
równo przez Francję jak i przez Polskę. 
Będzie ona również w najbliższych dniach 
ogłoszona w „Dzienniku Ustaw”.

Sprawa przyznania ren t dla górników, 
pochodzących z Zagłębia Dąbrowskiego i 
Chrzanowskiego oraz Śląska Cieszyńskie
go przedstawia się w ten sposób, że górni
cy, pochodzący z Zagłębia Dąbrowskiego, 
którzy już pobrali odprawy, na .żadne ren
ty liczyć nie mogą. Natom iast rozważana 
będzie sprawa niezmiernie trudna •— przy
znania im rent z ty tu łu  należenia do Kas 
Brackich na terenie Zagłębia Dąbrowskie
go. Górnicy z Zagłębia Chrzanowskiego i 
Śląska cieszyńskiego są w lepszej sytua
cji,, gdyż ich prawa, nabyte n a  podstawie 
konwencji i przepisów Kas Brackich bę
dą respektowane.

Sprawa konwencji emigracyjnej polsko-

belgijskiej dotychczas załatwiona nie zo- 
została. Dzieje się to oczywista ze szkodą 
cla interesów górników polskich w Belgji.

Nie została załatwiona tak samo sprawa 
górników, zatrudnionych na terenie Alza
cji i Lotaryngji. Władze polskie sta ra ją  się 
tę sprawę załatwić w drodze specjalnej u- 
niowy dodatkowej do umowy polsko-fran
cuskiej.

P. radca Sukiennicki uznał konieczność 
specjalnego zaopiekowania się tymi gór
nikami, którzy na skutek znacznego obni
żenia zasiłków na terenie Niemiec, uzy
skają renty niższe od zasiłków, wydawa
nych przez Rząd Polski. Ponadto uznał za 
konieczne zainteresowanie się sprawami 
tych robotników, którzy, na skutek wyda- 
lań i redukcji powracają obecnie do kraju, 
a którzy nabyli pewne prawa do zabezpie
czenia, ale pełnych 15-tu lat pracy jeszcze

ze sobą nie mają. Dotyczy to oczywista 
tych górników, którzy wprost z Polski u- 
dali się do Francji. Przedstawiciel C. G. T.

, (francuskich związków zawodowych) do
magali się jakna jszybszego przekazania 
kwot pieniężnych, należnych górnikom pol
skim z tytułu konwencji polsko-niemiec
kiej.

Tow. Kwapiński w końcu apelował do 
przedstawicieli Min. Op. Spoi. o jaknajda- 
lej idące uwzględnienie postulatów górni
ków polskich we Francji. Tow. Majorczyk 
zaś oświadczył, że sprawy emigracyjne 
górnicy polscy z Francji będą załatwiali 
przez Kom. Centr. Zw. Zaw. w Polsce.

Delegacja górników polskich z Francji 
w osobach ttow, Majorzyka i Marciniaka 
udała się nazajutrz w tej samej sprawie 
do Ministerjum Spraw Wewnętrznych.

j r g i T ^ i

Program uroczystości Zjazdu Polaków
z Z a g r a n ic y

U roczystości II Zjazdiu P o laków  z Za
gran icy  rozpoczną się jutro- o godz- 7 ra 
no, kiedy to  na lotn isko M okotow skie 
zaczną przy/bywać krajow e organizacje 
społeczne, pnzysposobienia w ojskow ego 
i t. d. O godz. 8 rozpoczną się n ab o 
żeństw a w kościołach w szystk ich  w y
znań, -a o geidiz. 9,45 przybędzie na Pole 
M okotow skie P rezyden t Rzplitei. O 
godz. 10,30 rew ia w ojskow a i samolotów- 
W eźm ie w  niej udział p o raź  p ierw szy  
przeszło  6 pułków" kaw alerji, w ojska 
technicznego i t. d.

O godtz. 13 rozpocznie się pochócf u- 
liczny z lo tn iska do B elw ederu  o raz  A- 
lejam i U jazdow skiem i do p lacu  Trzech 
Krzyży.

W  drugim, dniu Zjazdu rozpoczną się 
o godz. 8.45 obrady  w  gm achu Sejmu- 
O tw arc :a Zjazdu dokona M arszałek W  ta 
dyśław  R aczkiew icz, p rezes R any O rga
nizacyjnej-

D alsze dni Zjazdu przeznaczone są na 
obrady w kom isjach: ku ltu ra lno  - oświa-

[ towej,- społecznej, gospodarczej i regu la
m inowo - sta tu tow ej. Z akończenie Zjazdu 
ora;Z osta tn ie  p lenarne posiedzenie od
będzie się -w  dniu 9 s ie rpn ia  o godiz. 14,30 
w  gm achu Sejmu.

W ieczorem  tegoż dnia uczestn icy  Zja
zdu specjalnym  pociągiem  w yjadą do 
K rakow a. W  K rakow ie 10 b- m. o godz. 
11,30 rozpocznie się na dziedzińcu a rk a 
dowym W aw elu uroczystość inuguracji 
Światow ego Związku Poilalków z Z agra
nicy.

Obok obrad zjazdowych w W arszaw ie 
odbyw ać się ibędą jednocześnie: Zlot M ło 
dzieży Polskiej z Zagranicy, K onferencja 
P rzedstaw icie li P rasy  Polskiej z Zagnani - 
cyr, K onferencja K obiet, K onferencja O r- 
ganizacyj Śpiew aczych, ora-z K onferencja 
N auczycielstw a Polskiego z Zagranicy,

Z okazji im prez, zw iązanych ze Zjaz
dem, przybyw a <fo kraju  przeszło  11,000 
Polaków  z zagranicy.

J a k  wygląda wystawa
„Polska i Polacy w świecie11

Zecerzy
w roli redaktorów

O ryginalny strajk  w spółw łaścicieli 
p rzedsięb io rs tw a w ynikł onegdaj w  W ar 
szaw ie. U działow cy żargonow ego pvsma 
,,Unser Express'" posprzeczali się o  w y
sokość zarobku. C złonkow ie redakcji 
zażądali podw yższenia swych s taw ek  do 
w ysokości zarobków  zecersk ich , grożąc 
w razie n ieuw zględnienia ich postu latów  
strajk iem . Zecerzy odmówili, w obec 
czego redakcja  nie staw iła  się do  pracy , 
p rzypuszczając, ;ż dziennik nie ukaże 
się.

Tym czasem  adm inistracja  w raz z ze- 
ceram i m ia n ' - a ła  naczelnym  re d a k to 
rem  p ism a z?.cera m aszynkow ego, p. 
M taw era, k tó ry  zna k ilkanaście  języków  
europejsk ich  i azjatyckich, a k tó rego  żo
n a  je st adw okatem ; se k re ta rze m  re d a k 
cji m ianow ano jedbego z akw izy to rów  o- 
głoszeniow yćh, a dostaw cą sensacyj z ży 
c ia  żydow skiego  —  ek sp ed y to ra  pism a. 
W stępne a rty k u ły  polityczne pisze d ru 
gi zecer, p. Zduński.

„U nser E x p re ss '1 u k a z a ł się na m ieście 
norm aln ie i, jak tw ie rd zą  czyteln icy  tej 
żargonów ki, num er p rzed staw ia  się o k a 
zale.

N iezadow oleni z tak iego  ob ro tu  rze 
czy w spó łw łaścic ie le  i członkow ie r e 
dakcji, zam ierzają zw rócić się z prośbą 
o a rb itraż  do in spek to ra  pracy.

(w) Z okazji Zjazdu P o laków  z Za
g ranicy  u rządzono  w ystaw ę „P o lska i 
P o lacy  w  Św iecie’ , ilu stru jącą  życie sku 
pis-k po lsk ich  p o za  gm icam i R zeczypo
spolitej.

P rzy zn ać  trzeb a , że w y staw a  z ro b io 
n a  jest dobrze- N iem a t. zw. „ek sp o n a
tów ” , bana ln ie  dob ranych  i zazw yczaj 
r.ie cdzw -erciad lających  tego, co m a- 
ły  ilustrow ać; uw ypuk lone je st n a to 
m iast to, co chcie li p o k a z a ć  o rg an iza 
to rzy  w ystaw y.

N aogół b iorąc , w ystaw a daje d o k ła 
dny o b raz  Polaki, jej życia gospodar
czego, o raz  pokazuje , jak  żyją P olacy, 
rozp roszen i po  św iecie.

W ystaw a w a rta  jest zobaczen ia .
Nie m ożem y się n a to m .as t p o w strzy 

m ać od zdziw ienia, iż k ie row n ic tw o  w y 
staw y ta k  bez zająknęc.a „popraw ia  
rzeczyw isto ść  i w szędzie w idzi tylko.. 
m arsza łk a  P iłsudskiego. Ju ż  n a  f ro n to 
nie gm achu M uzeum  W ojska, gdz.e m:e 
ści się w ystaw a, um ieszczono  m apę Pol 
siki, częściow o za sło n ię tą  p o stac ią  P-ł* 
sudskiego.

W  pierw szej sali um ieszczono p o tęż 
ną głow ę P iłsudskiego, w sp artą  o sz tan  
dar.

Źle p racu ją  nasze placówMi dyplom a - 
I tyczne w  Rosji, jeśli nie w iedzą m c o 
I losie P o laków  w Z. S. R. R.

W  dziale nauk i polskiej obok K oper- 
i n ik a  i C urie - Skłodow skiej um ieszczo- 
! no podobiznę prez. M ościckiego.

B ardzo dobrze w ypadł dział gospo
darczy  Polski. P okazuje jasno  i sugge- 
styw nie nasze zasoby i dorobek- W  
dziale m onopolów  znajduje się tablica, 
m ów iąca, iż  m onopole dają 33% docho
dów  budżetow ych. O obk tego sym boli
cznie p rzedstaw ione są w ydatk i. W i
dać tłum  ludzi, stanow iący  tło, a na 
niem  olbrzym i karab in  i m ała książka, 

D okładnie w ięc zilustrow ano w ydatk i 
na w ojsko i ośw iatę.

W ystaw a mieści się w  M uzeum W oj
ska, Al. 3-gc Maja 13. O tw arcie  n a s tą 
pi dziś o godz. 12-ej.

NASZA RUBRYKA

Z a o fia ro w a n ie  p ra cy
POSZUKUJĘ nauczyciela(ki) wycho- 

wacę(nię) ex-akademika na wieś, do prze
robienia VI, VII i VIII kl. gimn. star. ty 
pu. W arunki do omówienia. Najm ilej wi
dziani ci, którzy nie mogli kończyć Uni
wersytetu. O ferty z odpisami; 1) świadec
tw a dojrzałości, 2) świadectwa wystąpie
nia z uniwersytetu, 3) życiorysem, Dr. B. 
M atejuk poczta Ostrów k. Lubartowa, skr. 
poczt. 10, wojew. Lubelskie.

Na m apie obrazującej w alki c n iep o 
dległość, od roku  1793 do  roku  1918, 
rów nież  zby t w iele razy p o k azan y  jest 
Piłsudski. N aw et ro k  1905 usym bokzo- 
w any jest p rzez  P iłsudskiego.

P rzed  rozpoczęciem  w ystaw y u rz ą 
dzono k u rs  instrukcy jny  dla p rzew od
ników . W yszkolono  i'eh tak , że słow o 
„m arsza łek ” z u st im  n .e  schodzi. O b
jaśn ia ją  ord jak  nas tęp u je :

— O to  trzy  p u n k ty  zw ro tne w  dzie
jach P ań stw a  P o lsk .ego : rok  1914
p o cz ą tek  w ojny europejsk ie j, rok  1918 
- r  n iepod leg łość  i rok  1926 -  k tó ry  
mówi sam  za siebie.

W  paw ilonie p ra sy  polskiej zagran .- 
c ą  nie m ożna znaleść pism  soc ja listy 
cznych. P rzew odnik , op row adza jący  po 
tym  dziale , w y ra ź n e  m ó w i ,  że m e w y
staw iono pism  socjalistycznych, w ycho
dzących w  A m e r y c e .  „R obo tn ik  śląski 
w C zechosłow acji jest um ieszczony 
w śród Innych pism, ale ta k  p rzy sło n ie  
no go, że ty tu łu  o d c z y t a ć  nie m ożna. 
Nie uw zględniono  rów n ież  socjalisty  
cz-nej p rasy , w y c h o d z ą c e j  w N i e m c z e c h  
i w e  Francji.

Je d n a  ze ścian  paw ilonu  p ośw ięcona  
je s t P o lakom  w  Rosji. Jed y n y m  ek sp o 
n a tem  na tej śc ian ie je s t w ielk i znak  
zap y tan ia . P rzew odn ik  objaśnia:

— Los P o laków  w Rosji, ich  ilość i 
s to su n ek  do O jczyzny j e s t  niew iadom y-

Kronika organizacyjna

Co słychać w Warszawie?

T. U. R.
Sekretarjat Generalny T. U. R. ul. Czer

wonego Krzyża 20, tel. 595-03 czynny jest 
codziennie od godz. 9—15.

WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
MŁODZIEŻY T. U. R-

Koło W. O. M. T. U. R. „Ochota” or
ganizuje dn. 5 sierpnia b. r. w niedzielę, 
wycieczkę do Pyr, zbiórka na ostatnim  
przystanku tramwajowym w Wierzbnie o 
godz. 9 rano.

Towarzysze z innych kół są mile wi
dziani.

CZERWONE HARCERSTWO T, U. R.
Fotograf je z obozu w Gostyninie, są do 

nabycia w Składnicy Czerwonego H arcer
stwa. Cena z przesyłką poczt. 25 gr. za 
sztukę. Składnica wysyła, pocztą pełną ser- 

; ję, zołżną z 14-stu różnych zdjęć, po nade- 
j sianiu zł. 3.-50 przez PKO., konto „Gro- 
\ mady”. Nr. . 25,95.0, z zaznaczeniem „na I 

serję. fotografji".

Z W C Z O R A JSZ E J G IE tO Y

POWODZENIE 
LEGITYMACYJ TRAM W AJOW YCH.

W prow adzone od 1 sie rpn ia  specjalne 
miesięcznie legitym acje tram w ajow e, u- 
p raw nia jące  do przejazdu  w szystkiem i 
dziennem i liniami tram w ajow em i za o- 
pj-atą 15 gr,, cieszą się duiżem pow odze
niem- Legitym acje te  s tanow ią duże u- 
dogodnienie m iędzy in. d la  osób, k tó re  
nie chcą lulb n ie  mogą nabyw ać biletów  
term inow ych.

ZBIÓRKA W CAŁEJ WARSZAW IE.
Dziś 1 ju tro  na ulicach i w lokalach -pu

blicznych W arszaw y odbędzie się zb ió r
k a  p ieniężna na cele pomocy ofiarom  p o 
wodzi.

PROJEKT PRZEBUDOWY PLACU  
PIŁSUDSKIEGO.

Na z a m ó w i e n i e  zarządu m iejskiego 
a r t .-rzeźbiarz O strow ski, przy w spó łu 
dziale grupy a rc h itek tó w  i m alarzy, 
p rzed staw ił p ro jek t przebudow y placu 
Piłsudskiego. P lan  ten przew iduje; 1) wy 
rów nanie gabary tów  ścian o taczających 
plac przez odpow iednie podniesien ie p o 
z io m u  o t a c z a j ą c y c h  plac budynków , 2) 
polichrom ję fasad od strony ul. O ssoliń
skich i K rólew skiej, 3) zachow anie o b ec

nych w arunków  terenow ych sam ego p la 

cu. P ro jek t ten  posłuży za m ateria l 
dalszych sludjów .

ZAMKNIĘCIE 
SZOSY RADZYMINSKIEJ.

W skutek  rem ontu , zosta ła  zam kn:ętJ 
szosa R adzym ińska. P rz e ja zd  do R ad zf 
m ina odbyw a się drogą okólną prz®* 
G rochów , Z ielonkę i W ołom in. 
WZNOWIENIE ROBÓT BRUKARSKICH 

W  zw iązku z likw idacją akcji p rz e c ie ' 
pow odziow ej robo tn icy , zatrudni©111 
przez w ydział techniczny zarządu  ffli©f 
skiego, w rócili do swych bieżących 1°"  

bót. M iędzy im. na Saskiej Kęipie brń' 
kow ane są ulice: Berezyńslka, Z akcpań ' 
ska  i rondo al. W aszyngtona, poza tern ^  

Sielcaeh ul. B a rty ck a  o raz  n a  Czerni*' 
kow ie: G oraszew ska, W ąszkow skiego * 
G odlew skiego.
TYMCZASOWY KIEROWNIK W  ZA' 
KŁADZIE OCZYSZCZANIA M IASTA

Zarząd M iejski delegow ał tymczasO' 
wego k ie row n ika  do Z akładu  OczysU 
cz a r ta  M iasta  w obec usunięcia  z z*)' 
m ow anego stanow iska w ielo letn iego  d? 
re k to ra  B iłow ickiego. Z akładem  O c r t ' 
szczania M iasta  k ierow ać będzie n a r# ' 

źle m ajor Poznański.

Tragiczna kronika stolicy
ŚMIERĆ PRZY PRACY.

57-letni Stefan Siciński, monter, (Ła- 
komska 2), zajęty przy robotach kanaliza
cyjnych przy ul. Litewskiej 12, zasłabł na
gle przy pracy i przed przybyciem lekarza 
Pogotowia zmarł, — prawdopodobnie na 
anewryzm serca.

Z GŁODU.
Na pi. Kazimierza Wielkiego, zasłabła 

i straciła przytomność 50-letnia Janina 
Choińska, bez pracy i bez mieszkania. Le
karz Pogotowia stwierdził ogólne wyczer
panie i wycieńczenie. Po udzieleniu pomo
c y  przewieziono nieszczęśliwą do .szpitala
na Gzy stem.

Przy zbiegu ul. Długiej i Miodowej za
słabła i zemdlała, 23-letnia M arja Kuśni- 
kówna, studentka, bez pracy i bez miesz
kania. Lekarz Pogotowia stwierdził om
dlenie i ogólne osłabienie wskutek wyczer
pania. Po udzieleniu pomocy, Kuśnikównę 
przewieziono do szpitala Przemienienia 
Pańskiego.

STARCIA TRAMWAJÓW Z WOZAMI.

— Przy zbiegu ul. Grójeckiej i Opacze* 
skiej, nastąpiło starcie tram w aju linji 
również z wozem włościjańskim, który zo
stał rozbity. Znajdująca się na wozie JulJ* 
Jaworska, robotnica i Michał Witkowski, 
robotnik, (mieszkańcy wsi Michrowa) sp#' 
dli na jezdnię i  zostali ogólnie potłuczeń1- 
Poszwankowanych opatrzyło Pogotowie.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE.
36-letni Jan  Łaknorow, robotnik, (Ele*' 

tryczna 3), otruł się kwasem octowym *  
mieszkaniu własnem. Pogotowie przewie* 
zło desperata do szpitala.

23-letnia M arja Lewandowska, robotni©4 
(Błońska 3), otruła się eterem.

— 30-letni Stanisław Chruściński, bl»” 
charz, (Siena 23), otruł się kwasem t©1'
nym.

Przy zbiegu ul. Czerniakowskiej i Prze-
' -amwaju linjimyślowej, nastąpiło starcie tram waju linji 

„2“ z wozem włościjańskim, ktorego koń 
spłoszył się. Dyszel wozu rozbił szybę w 
tram waju. Siedzący przy oknie 34-lstm 
Wacław Strąk, (Wilanów), dorożkarz, do
znał potłuczenia tw arzy i prawej gałki 
ocznej. Po opatrunku, Pogotowie przewio
zło Straka do kliniki.

_  30-letnia kobieta niewiadomego na2* 
wiska i. adresu, o truła się jodyną w ogóliw 
sali dworca Głównego. Pogotowie, po ® 
dzieleniu pomocy, przewiozło Chruściń' 
skiego i nieznaną desperatkę do szpital*

Zrujnowana szosa
Warszawa - Radom ]

Podróżni komunikacji autobusowej 
stwierdzają, iż niedawno ukończona szosa 
asfaltowa W arszawa — Radom ulega w 
szybkiem tempie postępującemu zniszcze
niu. Dotyczy to głównie odcinka Radom —
Białobrzegi.

Cienka w arstw a asfaltu  nie może wy
trzym ać ciężaru wielkich autobusów pań
stwowych, kursujących na linji z W arszawy 
do Radomia. Na przestrzeni około 16 kin. 
z Radomia do Jedlińska szosa jest juz zruj 
nowana i pełna wybojów.

Gruntowna naprawa zepsutej szosy re
prezentacyjnej staje się nieedzówna, przy- 
ezem nasuwa się konieczność umocnienia 
drogi przez budowę
pod nawierzchnię z asfaltu. (PRESS).

WYPADEK SAMOCHODOWY.
Na ul. Marszałkowskiej wprost domO 

Nr. 100, dostała się pod samochód 65-letm# 
W iktor ja  Krotochwilowa, (Korzona 77 • 
Kierowca taksówki Stanisław Szczepani** 
(Solna 14),zatrzymał się, zabrał staruszM  
do samochodu i  przewiózł do ambulate** 
jum Pogotowia. Tam lekarz stwierdził z #* 
manie szyjki kości udowej. Po opatrunki* 
przewieziono staruszkę do szpitala. 

ŚMIERTELNY SKOK Z III PIĘTRA- 
Wczoraj w południe, przy ul. Świętuje^ 

skiej 28, z okna III  p ię tra  klatki sc h o d o 
wej, wyskoczyła jakaś kobieta sydó'* 
ka, la t około 20-tu. Wskutek p ę k n ię c ia  cZ# 
szki i ogólnego potłuczenia, młodocia"4 
desperatka zm arła przed przybyciem lek*’ 
rza Pogotowia. P rzy denatce nie zn a le z ^  
no żadnych dokumentów.

Wyścigi konne

Belgja 124.30, Gdańsk 172.53, Holandja 
, 358.10, Londyn 26.64, Nowy Jork  5.29%, 

Oslo 134.00, Paryż 34.90%, P raga 21.98, 
Szwajcarja 172.67, Stokholm 137.52, W lo
chy 45.42, Berlin 205.90.

Rubel złoty 4.58% — 4.58, dolar złoty 
8.91, rubel srebrny 1.64, rubel w bilonie 
rosyjskim 0.63, gram  czystego złota 5.92.

Pokwitowanie
DLA STRAJKUJĄCYCH PIEKARZY 

W PRUSZKOWIE.
Związek Robotników Przemysłu Spożyw 

czego, Oddział III w Piotrkowie zł. 15.

Wyjaśnienie
Polskiego Ciorwoneio Kriyto

W związku z notatką naszą z dn. 26 z. 
krytykującą działalność Pol. Czerw. 

Krzyża na terenie nawiedzonym przez po
wódź pod Wilanowem otrzymaliśmy od 
zarządu P. C. K. wyjaśnienie, iz or^ ani^ '  
Cia ta  podjęła się wyżywienia wyłącznie 
ofiar powodzi, nie zaś tych, którzy mes i 
pomoc, ponadto, że pewne rzeczy 
bvło rekwirować i stąd mogła po - 
zwłoka, oraz zwolnienie tem pa okazywanej
pomocy.

Przystanki kolejowe 
na żądanie

P olsk ie  K oleje P aństw ow e w p ro w a
dziły  n a  o k res  sezonu  letn iego inow ację 
dla w ygody podróżnych- W  szeregu  miej 
scowości uzdrow iskow ych pociągi, to o- 
re  m ijały do tąd  stację b ez  zatrzym ania 
się, p rzystaw ać  b ęd ą  w arunkow o. Zgło
szen ia o. za trzym anie pociągu n a  stacji 
k ie row ać będą podróżni do k o n d u k to 
rów , w zględnie zaw iadow cy stacji, P o 
sto je w arunkow e trw ać  będą poniżej mi 
nuty . Postój w arunkow y  pociągów  oso
bow ych w prow adzono już w  Żeg>estowie.

ZAPISY NA DZIŚ.
Gon. 1. N agr. 1.000 zł. Dyst. ©k. 220® 

m tr. Felka, Melodja, Principessa II.
Gon. 2. N agr. 800 zł. Dyst. ok. 2100 m»- 

Pellacia, Belle Etoile, Lauda III, Barb® 
Bleu, Brytanja. -

Gon. 3. N agr. 1.200 zł. Dyst. ok. 16°” 
m tr. Gandhi, Maestro, Labor, A rinarj*  
L ittle Stax, Regent, Sekunda.

Gon. 4. N agr. 3.000 zł. gon. z płotam> 
Dyst. ok. 3200 m tr. M araton II, Cudem c  
dów, Klinga, Bohun II, N urt, D ionka, 
san, Jaszczur II.

Gon. 5. Nagr. 1.800 zł. Dystans ok. 
m tr. Honey Moon, Geranium, Charles**1
Carda, Aak, Proca, Latona, Golden F la ^ j

Gon. 6. N agr. 1.500 zł. Dystans ok. 2B 
m tr. Kuternoga, Garrick, Chapeau B 
Maraton, Gubernator, M urat II, Arabe 
Fulgor, Smiłowiak, Go-go. ^

Gon. 7. Nagr. 1.800 zł. Dystans ok. U  
m tr. Irak, Im pas III, Guldynka, R# 
Cezarewicz, Wened, Damascenka, Se
da II. fi0o

Gon. 8. N agr. 1.200 zł. Dystans ok. 
m tr. Tina, Happy End, Fenicjanka, R ^ F  
Goldella II, Fenomen, Hannavah, TTa?l^ 0

Gon. 9. N agr. 800 zł. Dystans ok. W  
m tr. Filadelfja, Kunata, Bonne A v a n tu  
Princessa, H era III, Gerwazy,
Amore Canta, Fortissimo.

TYPY NASZEGO SPRAWOZDAWCY-
1) Melodja.
2) Pellacia, Barbe Bleu.
3) Sekunda, Gandhi, L ittle Star.
4) Jaszczur II, M araton II, Nurt-
5) Latona, Golden, Flash, C h a rle s to n -

6) Fulgor, Go-go, Kuternoga.
7) Irak, Rabuś, Impas III.
8) Hannavah, Fenicjanka, Rzepa.
9) F iladelfja, Gerwazy, H era JH



Jak dziedzic m aiatku Popowo
Krzywdzi zatrudnionych u siebie pracowników

STAN POGODY w|g PIM
CIEPŁO.

Pisaliśmy już, jaik w nieludzk- sposób 
Pokrzywdził -dziedzic Popow a Bobiński 

Zakrzew ską na  211 złotych, lo- 
j ją B ieszczada na 550 złotych, służącą
^opuiszyriską na 490 złotych, podawa-
^hny również, jak  skrzyw dził 3-ch ad
m inistratorów swojego Popow a ma kił- 
*a tysięcy złotych.

A- o to  nowe dalsze przykłady: 
Pracownicę ogrodow ą Zofję Dąbrów 

k ą  . N iedźwiecką, dhibionym  swoim 
Systemem zw odził dlrobnemi zaliczkami, 

w reszcie zarw ał ją błislko na 500 zło
tych;

to samo uczynił Bobiński z p ra c o w  
niikiem dw orskim  W alentym  Sławiń
skim na  548 złotych;
. ten sam  los spo tka ł i służącą Nowa- 
kównę (obecnie służy w W arszaw ie) na 
^60 złotych;

zamiast należności stukiŁkudziesięciu 
* 1°tych dał chłopcu - sierocie Piotrow i 
Pietruisize, siarczyste policzki i wypę- 
t̂rił go natychmiast wśród zimy za bra- 

JUę;
bezlitośnie m altretuje wdowę Skoło- 

2yńską z fr-giem dzieci. Mąż jej, stały 
Pracow nik Popow a, s trac ił życie przy 
fiaszeniu pożaru budynku dworskiego. 
Bobiński przem aw iał do obecnych nad 
p lo tkam i jego z wielkim patosem , zo
bowiązując się być opiekunem  wdowy
1 ojcem sierot. J e s t  ich katem ; 

przy gaszeniu tegoż pożaru jedną no- 
złamalł a w drugiej pozirywał ścię

gna ogrodnik Kazim ierz Podlecki. O- 
becnie chodzi o kijach, pow łócząc nogą. 
Bobiński n ietylko nie w ypłacił mu za 
rób, on ych k ilkuset złotych, lecz >dmó- 
"dł naw et zapłacenia zań szpitala. Nad- 

zginęły Podileckiemu wszystkie po
zostawione p rzez niego rzeczy;

stelmacha Jan a  Poohmarę pokrzyw
dził Bobiński na 120 złotych. Pochm ara 
Uzy&kał w yrok sądowy i wówczas dopie 
*° przekonał się, że nic od Bobińskiego 
śfciąguąć nte można, ponieważ tak  dow- 
ClPńie urządził się majątkowo, że na- 
^®t rutynow ani adwokaci również są
bozsdni:'

kowala Władtyisłaiwa Księżyka (ohec- 
nic pracuje w  maj. Pobyłkowio) skrzyw
i ł  na 150 złotych;

fornala Józefa Je rza  zarywa Bobiński 
na 329 złotych. Proponuje mu w ypłace
nie połowy należności, żądając pokw i
towania na całość, a gdy ten udał się po 
poradę do krewnych i wrócił z powro
tem, Bobiński oświadcza mu, że należ
ność lę ju t „Bóg mu wypłaci!".

Dla innych, zwracających się do me
go po należność, ma inne nietyle dow
cipne, ile nikczemne odpowiedzi, a 
więc:

„Pieniędzy niema, nie nachodzić 
mnie, bo psami wyjszcaiuję!"

„Na całym świecie jest kryzys i wy 
musicie stracić pieniądze!‘‘

„Gzy wam się zdaje, że mam maszyn
kę do robienia pieniędzy?"

„Co wy chcecie ode mnie, pieniędzy 
wam nie dam, chyba chcecie zedrzeć ze 
mnie spodnie!"

„Czy nie wiecie, że kw itki należności 
rozpatruje się tylko do 7 rano? marsz 
za bram ę!”

„Co? trzydzieści złotych ma®z na 
kwicie? A u mnie jest zanotowane, że 
należy ci się 10 złotych! Będę w tych 
diniach w W arszawie, to wyjaśnię śjp'ra->. 
wę z dyrektorem  Roszkowskim i p. ad
m inistratorem  Wyganowskim!" (Są to 
byli pracownicy Bobińskiego, których

on też oszwabił na tysiąc złotych!).
A oto interwencje „jasnej pani dzie

dziczki ": „Nie piać mu, on ma lepsze
buty od naszych!” lub też: „Co? Jesz
cze nosicie rękę na temblaku! Mój p -e- 
sek w tym samym dniu co i wy złamał 
łapkę i jest już dawno zdrów!1

Człowiek ten jest emerytem, złamał 
rękę podczas pracy przy maszynie, przy 
szedł prosić o wypłacenie mu zaległej 
należności 36 złotych na dalsze leczenie 
ręki. Usłyszał porównanie niedoli swo
jej z niedolą psa i odszedł z niczem!

Gospodyni pałacowej zalega się wy
płacenie pensji zgórą tysiąc złotych. 
Tak wielka zaległość pow stała dzięki 
temu, że Bobiński stale łudził ją obiet
nicami, że przeprowadzi jej rozwód, na 
którym gospodyni bardzo zależy!

Przew idyw any przebieg pogody: Rankiem  
m iejscam i chm urno lub m glisto, w ciągu 
dn ia  dość pogodnie. Ciepło. Skłonność do 
burz. S łabe w ia try  miejscowe.

DLA ZDROWIA JEDYNIE 1
c o  naj l e p s z e !]

PREIEBWATTWY?

COKOLWIEK D R O Ż S Z E -
- w i e l o k r o t n i e
L E P S Z E

S k a n d a l i c z n e  w a r u n k i
m ło d o c ia n y c h  p ra R ty h a n tó w  
Krewki majster w Legjonowie

Ludnie są tak tyranizowani przez Bo
b iń sk ieg o  i jego ad h e re n tó w , że jeśli wo- 
góle decy d u ją  się  p rzy jść  do P o p o w a  o 
sw oje n a leżn o śc i, to  p e p ro s tu  sk rad a ją  
się, jak  jacy ś  p rz e s tę p c y , bo jąc  się, że 
zricw u z o s ta n ą  „ seh o le ro w an i"  i u sum ę 
oi za b ram ę i zazw ycza j o d ch o d zą  z m - 
ćzem , „p o m stu jąc” i to  jest ich  c a ła  s a 
tysfakcja .

. T a k  p o s tęp u je  o b sza rn ik  z ludźm i 
p racy !

U niejakiego Józefa Sobolewskiego, 
m ajstra kom iniarskiego w Jabłonnie 
Legjonowej pracow ał od 1 'A roku w 
charak terze p rak ty k an ta  18-lebr.i W ła
dysław  Domański.

Praca była ciężka; rozpoczynała się 
o 5-ej zrana, kończyła n ieraz  dopiero 
wieczorem. Domański m ieszkał u So
bolewskiego, używany był także do po
sług osobistych; nie otrzym yw ał jedlnak 
ani grosza za swą pracę!

W ubiegłą niedzielę Sobolewski rzu
cił się na Domańskiego i dotkliwie go 
pobił, ubliżając mu przy tem  najordy- 
narniejszem i słowami i wydalił go z 
miejsca, odmawiając mu w ypłacenia ja
kiegokolw iek odszkodowania, nie dając 
również na podróż do domu.

DyreKcja K o p a ln i  „Grodziec 
również chce obniżyć płace

«

W czoraj pisaliśmy o jednym w ypad
ku zm uszania robotoików  kopalń, do 
„dobrowolnego1' obniżania sobie zarob
ków. Dziś podajemy drugi fakt:

D yrekcja „Grodziieckiego Tow arzy
stw a K opalń11, nietylko, nie nie w ypłaca 
robotnikom  zarobków, ale dając m  
kw itki żywnościowe do sklepików, sta
ra  się w sposób podstępny obniżyć na
w et te  kw itkow e płace. Tow arzystw o 
wypuściło sforę swoich zaufanych, aby 
namawiali robotników  do dobrowolnej 
zgody na 10% -ową obniżkę płac. Na
mawianie na dobrowolną obniżkę płac 
dzieje się w ten sposób, że przychodzi

Co wyświetlają kina?
ADRIA: „Królowa operetki”.
APOLLO: „Czarny kot“.
ATLANTIC: „Kariera Anny

t e r ”
Car-

„Braterstwo ludów" ia n t i n e a *
"Król i0  ja“,

AMOR: „Meksykanka" i „Mumja”. 
AS: „Donoyan” i „Bandyta — de- 

ICkty>v“ł
CASINO: „Kobieta orchidea”. 
CAPITOL: „Platynowa blondynka” i 

’’Ostatni ataman Anieuchow”,

„ProfesorMEWA: „Szalona noc1 
w kabarecie”.

MASKA: „Aksela” i „Węgierska mi
łość”.

MIEJSKI: „Świat słucha" i „Jennie 
Gerhadt”.

się do robotników  i grozi, żc jeżeli nie 
zgodzą się na proponowaną obniżkę, zo
staną wyrzuceni z  pracy- Przeciw  te! 
akcji Dyrekcji Kopalni, wystąpił z ca
łą bezwzględtaością S ek re ta rja t O krę
gowy C. Z. G. w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem.

Tow- Bieloik w ysłał w tej sprawie 
pismo do Inspektora Pracy z żąda
niem, aby ten  skutecznie pouczył pa
nów  z Dyrekcji, że tego rodzaju akcja 
n a e :sku na żołądek i tak  już głodnych
robotników , jest niedopuszczalna, a po-
zatem , że dyrekcja podpisała umowę 
zbiorową, jak  również w yraziła zgodę 
na ustalenie obecnych płac przez ar
bitra rządowego

Mamy nadzieję, że w ładze dopilnują 
by decyzija ich arbitra, była respekto- 

( w ana przez w szystkie zarządy kopalń, 
i a także dyrekcję kopa''u „Grodziec •
\ Gdyby nadzieje te  nas zawiodły, te 
i wówczas będziemy umieli zareagować, 
: nietylko przeciw ko akcji dyrekcji „G ro

dziec'', ale także ustosunkow ać się od
powiednio do rozstrzygnięć arbitrażu 
rządowego. S.

Przyczyną m iało być to, że Domań
ski, zastaw szy pracow nię zam kniętą, 
w szedł przez o tw arte okno po swą m a
rynarkę, k tó rą  zostawił. W ten sposób 
zresztą wchodził nieraz do pracow ni 
brutalny majster.

Ciekawi jesteśmy jakie stanowisko 
zajmie Inspekcja P racy i łni.e w ładze 
pow ołane do czuw ania nad losem mło
docianych.

Piorun spalił s todołą
w Której było 300 wozów zboża

W czasie krótkiej burzy, jaka prze
szła nad Tarno górskim, w dniu 1 bm. 
uderzył piorun w stodołę napełnioną 
zbożem, należącą do dworu w Kozłowej 
Górze. Piorun wyrządził znać m ą szko
dę, albowiem stodoła stanęła cała w 
płomieniach, tak, iż pastw ą ognia pa
dło przeszło 300 fur zboża. Mimo ener
gicznej akcji przeciwpożarowej powzię
tej przez okoliczne straże ogniowe, plo
nu nie udalło się uratować ze wzglę
du na bralk wody.

Szkody są bardzo wielkie.

Esperanto jego cel i zadanie
N akładem  w ydaw nictw a „Ju n a  E spe- 

ra n tis to '‘ w K rakow ie, ukazała  się n a j
świeższa brosuzra  p. E m ila M ayera om a
w iająca  w poszczególnych rozdziałach roz 
wój ruchu  m iędzynarodowego języka E s
peran to . A u to r w  swej p racy  poruszył wy
czerpująco szereg zdobyczy j.  E speran to  
r.a polu szkolnictwa, literatury, rad jo -te - 
łeg ra fji, handlu , tu ry s ty k i, sportu  i t. d.

W  przedm owie do te j b roszury  prezes

,D elegacji E speran ty stów  w Polsce” prof, 
Uniw . Jag ie ll. dr. Odo B ujw id ta k  ocenia 
p racę: „M am y tu  -wszystko co może in te 
resow ać polskiego czytelnika, k tó ry  chce 
poznać św iatow y ruch  esp eran ta , postępu
jący  s ta le  i za taczający  coraz szersze k rę 
gi po całym  globie. Polecam  dlatego go
rąco  każdemu, kto się in te re su je  postępa
mi esperanto  przeczytać broszurę...

Czas odnowić prenumeratę
na mies. sierpień
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JEAN HARLOW  
CLARK GABLE

PLATYNOWA
BLONDYNKA

1 -
prof.COLOSSEUM: „Wyprawa

2®idta — dwa oceany”.
^  COLOSSEUM „Kajdany ży

. CORSO: „Nie będziesz 
1 »Maski dr. Fu Manchu”.

CRISTAL:
"W ojna"
b p Ą ^ A : «Sekret kobiety'

kurtyzanną” 

„Tom Mix zwycięża” i 

i  ,,Brat dja-

FILHARMONJA: „Ja mam tempera
ment”.

FDRUM: „Płonąca prerja” i „Precz
1 teściową".

^LORIA: „Miasto widmo”.
H EUO S: „Nocny lot” i dodatki. -  
KOMETA: „Za dwa pocałunki” i re-

vla.
J-UX: „Hrabia Zarow”,
MAJESTIC: „Pani nie chce dziecka”.

•naje s t ic
**• Świat 43 P 6

Wary Glory
p ANIK  _  NIE c h c e

***i e c k a

K u p o n
balkon

-|25 ■JTO
parter

M I E J S K I
Pocz. seansów godz. 5.30, 8. 9 50

PO D W Ó JN Y  PR O G R A M

ŚWIAT SŁUCHA
B in g  C ro sb y

JENNIE GEWRDT

(pierwszy
ekran)

(wznowienie)

S ilv ia  S id n e y
Nadprogram PARAMOUNT 
Widownia wentylowana.
Ceny miejsc: od 50 groszy do zł. 1.05.

WIADOMOŚCI SPORTOWE
S p o r t  ro b n tn ic z s f

NOWY SPLENDID: „Szalona wdów- 
ka“ i rewja artystyczna.

NOWA TOMBOLA: „Brat djabła”
• „ M u m ja ” ,

OKO PRASKIE: „Wschód słońca” i 
„Nieznajoma z telefonu”.

PRAGA: „Noemy” i „Przygoda na
Lido”.

PROMIEŃ: „Zdobywcy” i „Flip «
Flap”.

PAN: „Byłem szpiegiem".

KTO był agentem

N fr. 3 3
s z p i e g  n i e m ie c k i  
c z y  fr a n c u sk i

w y j a ś n i a  
w ielki film 
szpiegowski 

p. t.
W r. gł.

ANDRE LUGUET 
i F E U I L L E R E

PAN" n’*wla{40pocz. o g. 4

u

N A  B O ISK U  SKRY dziś o godz. 17 od
będzie się mecz o m istrzostw o jesienne 
R PA . pomiędzy M arym ontem  a  Hapoelem.

PO LITY C ZN E  Z N A C Z E N IE  I I I  _RO
B O T N IC Z E J O LIM P J ADY SPO R T O W E J 
je s t doceniane przez w szystkie czynniki. 
N ietylko udział tysiącznych tłum ów  spor
towców robotniczych —  zawodników, ale 
w spółdziałanie setek tysięcy widzów i duży 
udział m iędzynarodowego spo rtu  robotn i
czego przyczyniły  się do znaczenia poli
tycznego te j gigantycznej im prezy i było 
w ielkim  aktem  dem onstracyjnym  demo
k rac ji przeciw  faszyzmowi.

25-1,E C IE  „A. T. U. S." obchodzone je s t 
od 25 do 30 w rześnia r. b. W zw iązku z tern 
odbędzie się jubileuszow a ak c ja  w erbun
kowa, odczyty rad jow e, zgrom adzenia i ob
chody, ponadto dzień sz ta fe ty  m iędzynaro
dowej. Z okazji te j zostanie w ydany spe
c jalny  znaczek pam iątkow y jubileuszow y, 
oraz odznaka dla sportowców robotniczych 
rów nież św iętu jących wówczas sw oje 25-le- 
cie.

oagcnroiasla Po8ak6w

PETIT TRIANON: „Miłostki kaletni
cy” i „Pożegnanie z bronią”.

RIVIERA: „Frankenstein” i „Mara- 
du“.

ROXY: „Gangstery” i „Noc w Grand 
Hotelu”.

SOKÓŁ: ,,W pogoni za księżycem”
i „Nie damy ziemi”.

STYLOWY: „Kobiety w jego życiu”.
ŚWIATOWID: „śmierć odpoczywa”’.
TON: „Nocny lot”.
UCIECHA: „Hrabina Monte Christo” 

z Brygidą Heim.
UNJA: „Pożegnanie z bronią”.
VARIETE (Cyrk) rewja „Brawo! 

Bis!” i „Wyrok życia”

z  z a g r a n i c y
W  drugim  dniu Ig rzysk  Sportow ych Po

laków  z Z agran icy  i G dańska rozegrano 
dalsze elim inacyjne mecze p iłkarsk ie , me
cze koszykówki i siatków ki pań i panów , 
dalsze zawody lekkoatletyczne oraz przed- 
biegi pływackie. W yniki zawodów były n a 
stępu jące :

P IŁ K A  NOŻNA.
Mecz elim inacyjny R um un ja  —  F ra n c ja  

zakończył się ostatecznie zw ycięstwem  E u- 
m un ji, rep rezen tow anej przez Polonię czer- 
niow ięcką w  stosunku  1:0. D ru g a  dogryw 
ka nie da ła  rów nież rezu lta tu . Dopiero po 
przedłużeniu do p ierw szej strzelonej b ram 
ki R u m u n ja  zdobywa decydujący o zwy
cięstw ie punk t i wchodzi do półfinału .

D rug i mecz elim inacyjny  N iem cy — 
G dańsk przyniósł n ieznaczne zwycięstwo 
Niemcem w  stosunku 2 :1  (2 :1 ).

W trzecim meczu eliminacyjnym Czecho

słow acja pokonała zdecydowanie A u s tr ję  w 
stosunku 8:0 (4 :0 ).

O sta tn i p iłkarsk i mecz elim inacyjny ro 
zegrany  pomiędzy B elgją a  Łotw ą zakoń
czył się zwycięstwem B elgji 3 :2 , mimo, że- 
do p rzerw y prow adziła Łotw a 2:1.

Do półfinałów  zatem  w eszły: R um unja,
Czechosłowacja, N iemcy i B elgja.

L EK K O A T L E T Y K A .
W finale  biegu 200 m tr. panów zwycię

żył Klimkowski (U SA ) w  czasie 23,2 sek., 
2) Golankiewicz (U SA ) —  23,8, 3) Gołek 
(N iem cy) —  24.

W rzucie dyskiem pań  m istrzostw o zdo
była Walasiewiczówma (U SA ) 33,73 przed 
G órną (U SA ) 29,36 i M alanow ską
(G dańsk) 28,96.

W sztafecie 4 x  100 m tr. panów  zwycię
stwo odniosła A m eryka 45,4 sek. przed 
N iem cam i —  46, G dańskiem  46,2, I' ran - 
c ją , R um unją  i Czechosłowacją.

GRY SPO R T O W E.
W elim inacjach siatków ki panów  B elgja 

pokonała Łotwę 2:0  (15:0, 15 :3 ), Czecho
słow acja w y g ra ła  z G dańskiem  2 :0  (15:4, 
15 :7 ), a  R um unja  zwyciężyła N iem cy 2 :0  
(15:6, 15:11). F ra n c ja  w y g ra ła  bez w alki 
z powodu b rak u  przeciw nika. Do pó łfina
łów zakw alifikow ały się : B elgja, Czechosło
w acja , R um unja  i F ra n c ja .

W  siatków ce pań  G dańsk pokonał N iem 
cy 2:0 (15:4, 15:1).

W koszykówce panów  N iem cy przegrały  
TÓwnież z G dańskiem  15:20, a  F ra n c ja  po
konała Czechosł. 28:24. W k o szyk ów ce pan 
R um unja  w y g ra ła  z B elgją 13:10.

P Ł Y W A N IE .
W przedbiegach n a  100 m tr. stylem o- 

w olnym  panów  pierw szy przedbieg 
Chrostow ski (U SA ) w czasie 1:02,4. d ru  
gim przedbiegu zwyciężył Sendlak - em- 
cy) w czasie 1:19,17.

BOKS.
W  zawodach bokserskich pierw sze sp o t

k an ia  dały w yniki następujące: W  w adze 
koguciej K a s p ro w ia k  (N iem cy) pokonał 
Chmielewskiego (G dańsk). W wadze p ió r
kowej B ianga (G dańsk) znokautow ał w 3-ej 
rundzie Jokela (Niemcy)- W wadze lek

kiej Rendzionek (Łotw a) w ygrał z K ar- 
w ińskim  (F ra n c ja ) . W wadze półśredniej 
N eum an (G dańsk) w ygrał przez techniczny 
k. o. w 1-ej rundzie  z D worzakiem  (Cze
chosłow acja). W wadze średn iej Lange 
(F ra n c ja )  w ypunktow ał Sarnow skiego 
(G dańsk), M aciukin (Ł otw a) odniósł zwy
cięstwo nad  K łodą (Czechosłowacja), a  S ta 
chowiak (N iem cy) p rzeg ra ł z Puchniakiem  
(K an ad a ). W w adze półciężkiej Jab łońsk i 
(F ra n c ja )  w ygrał z H ańskie (G dańsk).

A M ERY K A  PR O W A D ZI W P U N K T A C JI 
IGRZYSK.

D otychczasowa punk tacja  ig rzysk  przed
staw ia się następu jąco : 1) S t. Zjednoczone 
A. P. 137 pk t., 2) Niemcy 17 pkt., 3) Cze
chosłow acja 14 pkt., 4) G dańsk  13 pkt., 5) 
Ł otw a 10 p k t ,  6) F ra n c ja  3 p k t ,  7) R u
m u n ja  2 pkt.

P ły w a n ie
IN C Y D EN TY  N A  M ECZA CH  P IŁ K I 

W O D N EJ. W ładze Polskiego Związku P ły  
w ackiego stw ierdziły  z ubolew aniem , że 
coraz częstsze są  w ypadki niesportow ego 
zachowania się podczas meczów' piłki wo
dnej nietylko ze strony  publiczności, ale 
co gorsza —. ze stro n y  zawodników oraz 
kierowników klubów. Polski Związek P ły
wacki kom unikuje, że w stosunku do klu
bów’ ligowych w ydane zostały  zarządzenia, 
m ające zapobiec ekscesom, jak ie  w ydarzy
ły się k ilkakro tn ie , zwłaszcza n a  teren ie  
Krakowm. Z arząd  Polskiego Związku P ły 
w ackiego czyni gospodarza zawodów odpo
w iedzialnym  za zapew nienie sędziemu i za 
wodnikom pełnego bezpieczeństw a oraz za 
niedopuszczenie do tego, by publiczność mo 
g ła  w yw ierać jakikolw iek w pływ na  w ynik 
g ry . Sędziom prow adzącym  zawody ligowe 
polecono w w ypadku zachow ania się pu
bliczności, zag rażającego  bezpieczeństwu 
graczy lub  mogącego w płynąć n a  w ynik 
g ry  niezwłocznie mecz przeryw ać celem 
opróżnienia w idow ni z publiczności. M la 
dze P  Z. P . będą w yciągały  jaknada le j 
posunięte konsekw encje w stosunku 
esób, zachow ujących się niesportow o 
c za s  zaw odów .

do
pod-
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Miasto pod biegunem
Przed, kilku dniami minęło 5 la t od 

założenia podbiegunowego m iasta 
IG A R K I we W schodniej Syberji, 
p rzy  ujściu rzeki Jen is ie ja  do Oceanu 
Lodowatego Północnego, M iasto leży 
na 67-ym rów noleżniku szerokości 
północnej. Nie tak  dawno m iejsco
wość ta  znana była jako seh. onmsko 
zimowe niewielkiej* zaledw ie grupie 
myśliwych i rybaków  podbieguno
wych oraz odw ażnych badaczy 
sk ra jne j północy Syberji. P rzed  pię-

rzy  sw oją w łasną bazę aprow izacyj- 
ną na wiecznie p rzem arznię tej zie
mi. W  roku bieżącym  w arzy wno-mle 
czarska ferm a państw ow a zaopatrzy
ła  ludność Igarki w świeże ogórki, p o 
m idory i rzodkiewkę. Świadczy to o 
możliwości i konieczności tw orzenia 
w łasnych baz aprow izacyjnych na 
dalekiej Północy.

Igarka jest ku ltu ra lną  stolicą sy
beryjskiej strefy  podbiegunowej. Je j 
zak łady  naukowe i poliklinika obsłu-

ciu la ty  sta ło  tu  zaledw ie kilkanaście I gu ją n ;e tylfko miasto, lecz również
n r ? * ?  n U - i ]ilCZwe narodow ości dalekiej Północydomostw, zam ieszkanych p rzez oko 

ło 300 ludzi. Dziś Igarka jest wiel- 
kiem  m iastem  podbiegunowem , li- 
czącem  przeszło  20.000 m ieszkań
ców i znanem  powszechnie.

Igarka jest w ażną podstaw ow ą s ta 
c ją  W ielkiej Drogi Północnej. P ort 
m orski Igarki jest końcowym punk
tem  d la okrętów  ekspedycji K ar
skiej, przyw ożących tu ładunki z 
Ham burga, Londynu, Szczecina i za
bierających stąd ładunki drzew a na 
eksport.

Igarka jest równocześnie wielkim 
ośrodkiem  przem ysłow ym  dalekiej 
Północy. W ciągu 5 la t pow stały  tu 
trzy  ogrom ne ta rtak i, dwie e lek tro 
wnie, fabryka koncentratu  grafitow e
go i zak łady  przem ysłu  koserwowe- 
go, które da ły  w roku ubiegłym  1800 
tys. puszek konserw . B udują się 
wielkie zak łady  przem ysłu  drzew ne
go, dwie s ta łe  przystan ie dla okrę
tów morskich, w ielkie m echaniczne 

fabryki konserw rybnych i t. d.
W  ciągu niem al całego roku Ig a r

ka po siad a  kom unikację lotniczą ze 
wschodnio - sybery jską prow incją za 
pośrednictw em  lioji krasnojarsk iej. 
Prócz tego przygotow uje się o tw ar
cie kom unikacji balonam i sterowemi 
na linji Igarka - K rasnojarsk.

Przem ysłow e m iasto Igarika two-

Humor zagraniczny

Podbiegunowe m iasto Igarka  p o sia 
da w łasny dziennik, klub i kino, w 
najbliższym  czasie o trzym a w łasną 
rozgłośnię radjową.

Igarka m a świetną przyszłość. J e s t  
ona kluczem  do eksploatacji niew y
czerpanych bogactw Północnej Sybe- 
r jj — węgla kamiennego tunguzkiego, 
grafitu kurejskiego, kolosalnych m a
sywów ileśnych w doi imię Jen is ie ja  
oraz ziwierzostanu futerkowego. B a
daniem  tych bogactw zajm ują się li
czne ekspedycje.

Oszustwa ubezpieczeniowe
w Nowym JorRu

W Nowym Jorku policja zupełnie 
przypadkowo wpadła na trop w ielkiego  
oszustwa, polegającego na zdobywaniu  
od towarzystw ubezpieczeniowych pre- 
mijj asekuracyjnych z<a nieboszczyków, 
którzy żyli i za zdobyte od towarzystw  
ubezpieczeniowych pieniądze bawili się, 
a nawet żenili.

Dla przeprowadzenia tych oszustw  
zawiązało się całe konsorcjum,, do k tó
rego należało 13 osób. Na czele konsor
cjum stał niejaki Lerson, były agent

Żegluga na Dniestrze
w p rzesz ło śc i  i p rzysz łośc i

u

— Czy Marynia dała rybkom świeżej 
wody?

— Nie proszę pani, mają jeszcze do
syć z wczorajszej...

Jednem  z najważniejszych następstw  
I uznania Rosji Sowieckiej i nawiązania 
; normalnych stosunków pom iędzy Ru- 
] mun,ją a Rosją sow iecką będzie odno- 
j w ien ie żeglugi na Dniestrze. Odnowie- 
j nie żeglug- na Dniestrze ma w ielkie  
j znacz er.te z jednej strony dlatego, że w  
5 Besarabji jest liczba dróg lądowych, 
j koleji i dróg kołow ych bardzo mała, z 
i drugiej zaś strony dlatego, że przewóz 
j wodny jest tańszy od przewozu lądo

wego.
Kiedyś Dniestr był częścią komuni

kacyjnego odcinka w  południowo - za 
chodniej Rosji. Znaczenie Dniestru ja
ko arterji komunikacyjnej uwydatni 
się, jeżeli przepatrzym y się statystyce, 
opublikowanej przed wojną w czasopiś 
mach poświęconych żegludze. W  roku 
1900 drogą wodną Dniestrem  przew ie
ziono 9.780 000 pudów (1 pud =  16 leg ), 
w 1901 r. niem al 12 miljonów pudów, w 
1903 przeszło 16 mJljonów, w  1904 r. 
przeszło 10 miljonów, w  1907 r. prze
szło 11 miljonów, a w  1909 przeszło  8 
miljonów pudów towarów.

Z cyfr tych w nioskow ać można, że 
corocznie Dniestrem przew ożono oko
ło  30.000 wagor.ów bessarabskich pro
duktów, przew ażnie zboża.

Statystyka ta, która tylko częścio
w o ilustruje w yw óz z krajów p o łożo
nych nad Dniestrem a głównie aprowi
zację Odessy w przeszłości, jest w y
mownym obrazem  doniosłości żeglug- 
na Dniestrze.

ętzeka Dniestr jest zresztą spławna 
w całym swym biegu a w połączeniu z 
inoemi rzekami środkowo - europejsik.e 
mi mogłaby tworzyć system  kanałów, 
który m iałby doniosłe znaczenie gospo 
darcze.

Aż do roku 1916 oprócz promów, pły 
nących od Gałaczu kursowało na D nie
strze 12 w ielkich statków  pasażerskich  
i towarowych, około  10 — 16 wielkich  
okrętów i ok oło  300 małych łodzi rze
cznych. Od Soroki ali po W arnicę kur-

Co usłyszymy w radio?
Sobota, 4.8 1934 r.

6.30 „Kiedy ran n e  w sta ją  zorze". 6.35 
Muzyka. 6.38 G im nastyka. 6.53 D. c. Mu
zyki, 7.05 Dziennik P oranny . 7.10 D. c. 
M uzyki. 7.20 Chwilka pań  domu. 7.25 Od
czytan ie  program u. 11.57 Sygnał czasu.
12.00 H ejnał. 12.03 W iadomości m eteorolo
giczne. 12.05 P rzegląd  P rasy . 12.10 Muzy
ka lekka z Ciechocinka. 13.00 Dziennik Po
łudniowy. 13.05 Drobne u tw ory instrum en 
ta lne. 14.00 W iadomości gospodarcze. 16.00 
K oncert o rk iestry  w iejskiej. 17.00 T ra n s
m isja  ze Lwowa audycji dla dzieci, 17.25 
M uzyka jazzow a. 17.45 T ran sm isja  f ra g 
m entu  zawodów pływ ackich z udziałem za
wodników em igracji polskiej. 19.00 Roz
m aitości. 19.10 P rog ram  na  dzień n a s tę p 
ny. 19.15 A udycja ku czci P io tra  Maszyń- 
skiego. 19.50 W iadom ości sportow e. 20.00 
K oncert Chopinowski w wyk. Bolesława 
Kona. 20.30 Odczyt w języku nowogrec- 
kim  —  p. t. „Z jazd do kopalni na Górnym 
Ś ląsku". 20.40 P ieśni ludowe Jerzego Le- 
felda. 21.02 D ziennik W ieczorny. 21.12 
M uzyka lekka. 22.00 P ogadanka ak tualna .
22.10 A udycja  reg jo n a ln a  z Poznania. 
23.05 Polacy z Z agran icy , p rzem aw iają  do 
swych rodzin n a  obczyźnie. 23.10 Muzyka 
taneczna z dane. „P arad is" .

N IE D Z IE L A , 5 b. m.

8,00 „K iedy ran n e  w s ta ją  zorze". 8,05 
M uzyka. 8,08 G im nastyka, 8,25 D. c. m uzy

ki. 8,3-5 Dziennik poranny. 8,40 D. c. m u
zyki. 8,50 Chwilka pań  domu. 8,55 P rogram .
9.00 T ran sm is ja  z Pola M okotowskiego w 
W arszaw ie z okazji Z jazdu Polaków z Za
g ran icy . 11,30 M uzyka popularna. 11,57 Sy
g na ł czasu. 12,00 H ejnał. 12,05 K om unikat 
m eteorologiczny. 12,10 I-szy K oncert symf. 
z okazji Z jazdu Polaków z Zagranicy.
13.00 F elje ton  muzyczny —  w ygł. prof. R. 
Chojnacki 13,10 D. c. koncertu sym fonicz
nego. 13,45 „P araszk a  i Bieszczady" — 
wygł. p. Liwoczyński. 14,00 K oncert K ape
li Ludowej. 15,05 R ecital śpiewaczy J . Cza
plickiego. 15,25 „P rzeg ląd  rynków  p roduk
tów* rolnych". 15,35 W esołe piosenki. 15,45 
Pogadanka hodowdana dla gospodyń w ie j
skich. 16,00 O w szystkich rodzajach  broni 
w* piosence. 17,00 P rzeg ląd  tea tra ln y . 17,10 
K oncert solistów. 18,00 F rag m en t te a t ra l
ny. 18,15 K oncert zespołu H. Grossm anowej. 
18,45 „Poezja czynu —  w* prozie słowa" 
(Feljeton  lite rack i). 19,00 Rozmaitości.
19,10 P rog ram  na  dzień następny . 19,15 
K oncert muzyki polskiej. 20,00 „M yśli wy
brane". 20,02 F elje ton  ak tualny . 20,12 D. c. 
koncertu. 20,35 Odczyt p. t .  „ Jak  należy 
słuchać m uzyki R. W agnera" T. Z ielińskie
go. 20,50 D ziennik w ieczorny. 22,00 W ia
domości sportow e. 22,15 „N a w esołej lwow
skiej fa li" . 23,10 Polacy z zagran icy , uczest 
n icy Z jazdu, p rzem aw iają  do swych rodzin 
na  obczyźnie. 23,15 W iadomości m eteorol. 
23,20 M uzyka taneczna.

sow ały okręty o w iększym  tonażu. Że
gluga jednak zależna była od w ysoko
ści wody, która była bardziej zadow a
lająca.niż w Prucie. Dniestrem drantsper- 
towajno ogromne ilości drzewa z północ  
no - karpackich lasów  a liczr.e fabryk- 
w okolicy Chocimia obrabiały różńe ga
tunki drzewa budowlanego, tranaporto 
wanego potem  Dniestrem dalej. W do
rzeczu Dniestru było rów nież dużo mły 
nów, których wyroby również p rzew o
żono Dniestrem.

Komunikacja pasażerska odbywała I 
się praw idłow o aż do Allkermanu a 
stąd istniało regularne połączenie z  O- * 
desą; pom iędzy temi miastami kurso- j 
w ały dwa w ielk ie rosyjskie parow ce. 
Przeważna część towarów  w yładow y- | 
wana była jednak w e W arnicy, skąd to 
wary p r z e w o ż o n o  koleją do Odssy.

Gdyby w s z y s tk o  poszło normalnie 
trzeba będzie przłedewszystkiem uregu
lować Dniestr tak, aby kursować m ogły

Z ruchu wydawniczego
„Św iat" w N r. 31 przynosi a rtyku ł

D ollfussa, nap isany  w przeddzień śm ierci 
p. t. „Bomby i polityka"; wtspomnienia L. 
W asilew skiego z pobytu Legjonów  w K iel
cach w pierw szych dniach sierpnia 1914 r .; 
szereg  a r ty s ty c z n ie  ilustrow anych a rty k u 
łów, om aw iających z rac ji Z jazdu Polaków  
z Zagranicy  —  piękno naszych gór, jezior 
i m iast; a rty k u ł refleksy jny  na tem at m o
żliwości i niedociągnięć tenisu  polskiego; 
„Polska i je j lud" — w Zachęcie; „Śląśk 
praw dziw y"; „Tydzień Św iata", K alenda
rzyk W arszaw y, T eatr, Nowela.

Co grają w teatrach?
TEA TR NARODOWY. Dziś w  sobotę 4 

b. m, i w poniedziałek 6 bm. P an  Jow ial- 
ski“ F red ry  w reż. E. Chaberskiego.

W niedzielę „Klub kaw alerów ".
TEA TR LETN I. O statn ie  dni zabaw nej 

kom edji „Zwyciężyłem kryzys".
We w torek 7 b. m. p rem jera  wesołej ko- i 

m edji w iedeńskiej „N iepopraw ny Bobuś". ’ 
TEA TR  NOWY. T ea tr  Nowy w ciągu 

m iesiąca będzie nieczynny.
T E A T R  PO LSK I. Dziś i codziennie ko

m edia m uzyczna R. Benatzkyeg® „Roz
koszna dziewczyna" w przeróbce J .  T u
wima.

W niedzielę o g. 4-ej pp. po cenach zni
żonych raz  jeden arcydzieło Fredrow skie 
„Damy i H u z a r / '.

T E A T R  MAŁY z powodu przebudowy 
sceny zam knięty.

T E A T R  K A M ER A LN Y . Dżiś i codzien 
nie .Kochankowie" G rabińskiego z Gry- 
w ińską, B rydzińskim  i Łuszczewskim.

T E A T R  „H OLLYW OOD" (S ta ra  B an
d a). Dziś i codziennie rew ja  p. t.: „H ulaj 
B anda".

TEA TR  W IELK A  R EW JA . Dziś i co
dziennie rew ja  „101 pociech" w w ykonaniu 
całego zespołu.

T E A T R  D RAM ATYCZNY (H ipoteczna 
8) Dziś „M ałżeństwo z K onw enansu".

TEA TR  R ED U TA  (ul. K opernika 36-40) 
Dn. 4 b. m. począwszy codziennie o g. 20 
„Spraw a M oniki" M arji Morozowicz-Szczep 
kowskiej.

T E A T R  M IGNON. Dziś rew ja  „W Mi
gnonie n ik t nie utonie".

TEA T R  W  OGRODZIE „100 PO CIECH ". 
Dziś kom edja p. t. „Gwiazdy ekranu".

DROBNE OGŁOSZENIA
T A P f 7 A M V  higieniczne, automatyczne.
I Ml L i.M li I natentowane 3722. Komple
ty zł. 50 oraz nowoczesne wyroby tapicer- 
skie. Warunki dogodne. C (Dawniej 

Wytwórnia. Twarda Iwarda 3)

wielkie nowoczesne parowce rzeczne. 
W tym oeilu w yczyścić trzeba gnun i ow 
in ę koryto rzeki, co pochłonie zapewne 
znaczne sumy, bowiem  przez całych sie 
demnaście lat rzeka nie była utrzymywa 
na w- należytym porządku. Oprócz tego  
trzeba będzie znowu wybudować turzą- 
cizenia sygnalizacyjne, jakie dawniej 
znajdowały się po obu brzegach rzeki. 
Trzeba będzie dalej wybudować nowe 
przystanie i pontony jak również zorga
nizować stałą słulżibę dla utrzymywania 
rzeki w należytym poriząidiku. aby żeglu
ga nie doznała żadnego uszczerbku i 
aby Okręty m ogły prawidłowo bez prze 
szkód kursować.

asekuracyjny, doskonale z manipulacja
mi ubezipieczeniowemi obznajmiony. 
W ybitny udział w pracach konsorcjum  
brał lekarz dr. Johann oraz służący pro 
sektorjum, który dostarczał niezbędne 
trupy.

Zazwyczaj tak się działo, że ubezpie
czano kogoś na 25, 30 lub 50 tys. dola
rów i przez szereg m iesięcy regularnie 
płacono składki. Po tym czasie ubez
pieczony nagle zapadał na zdrowiu i 
przeważnie wzywano do niego dr. Jo
hanna. Lekarz ten stwierdzał ciężki 
stan chorego. N iekiedy wzywano także 
drugiego lekarza, ale nie więcej, jak je
den raz do każdego poszczególnego  
chorego. Oszustom chodziło o to tylko, 
żeby figurowało od czasu do czasu naz
wisko drugiego lekarza, a to dla odwró
cenia podejrzeń od dr. Johanna.

.,Choremu" stale pogarszało się, aż w  
końcu umierał. Tu już w ystępow ał słu
żący prosekterjum, który dostarczał do 

i mieszkania prawdziwego nieboszczyka, 
a rzeczyw isty bohater za fałszywym do
wodem bądź wyjeżdżał z N Jorku, 
bądź zam ieszkał w oddalonej dzielnicy*

Lekarz urzędowy w ystawiał św iadec
two śmierci, poczem  odbywał się p o
grzeb z mniejszą lub w iększą pompa, 
Po diwueh tygodniach zmarłemu wysta
wiano nagrobek i dopiero teraz rodzina  
zgłaszała się po premję, którą w ypła
cano bez zastrzeżeń i bez jakichkol
wiek podejrzeń.

B ył nawet wypadek, że wśród zgła
szających się po premję, znalazł się sani 
nieboszczyk.

Most wiszący runą*
»  " ■ ' - ' ■ ' " n :

ir

We Francji runął most w iszący pod 
ciężarem dwuch ciężarowych sam ocho

dów. Na szczęście me było ofiar w lu
dziach. ,

KOMUNIK AT
U B E Z P I E C Z A L N I  S P O Ł E C Z N E J  w  W A R S Z A W I E  

w  s p r a w ie  k orzystan ia  z P o go to w ia  le k a rsk ieg o  te j  U bezpieczalnl
Opublikowane w p ras ie  i w ydane jako  

ulotki w  m aju  r. b. wezwanie U bezpieczal- 
ni Społecznej w  W arszaw ie do ogółu ubez
pieczonych o w łaściwe korzystan ie  z pomo
cy lekarsk ie j Pogotow ia dało w yniki dodat
nie ty lko  przez czas krótki.

W czasach ostatnich ujawniła się, nie
stety, ponownie i to w szerokim zakresie 
tendencja ubezpieczonych do nadużywania 
tej pomocy doraźnej.

Z najduje to  swój w yraz w nieustannym  
w zyw aniu lekarzy  w różnych porach dn ia  i 
nocy do groźnych, rzekom o, w ypadków 
nagłych, np. silne krw aw ienie, dusznica, 
groźne objaw y chorobowe jam y  brzusznej, 
serca i t. p. W całym  n a to m ias t szeregu 
tych w ypadków  w ysłani lekarze s tw ier
dzają  np. lekkie stosunkowo objaw y ang i
ny, zad rapan ia  naskórka , norm alne obja
wy p ijaństw a, a  naw et chorób w enerycz
nych. —- Tego rodzju  nieuzasadnione w e
zw ania Pogotow ia s ięga ją  do 60% ; zwy
k ła  w izyta u  lekarza  w przychodni, w zglę
dnie w ezwanie lekarza rejonow ego do do
m u zaspokoiłoby w  zupełności potrzeby 
chorego.

Ponadto U bezpieczalnia Społeczna uw a
ża za konieczne z naciskiem  podkreślić 
św iadom ą złą wolę w zyw ających Pogoto
wia. T a zła w ola u jaw nia  się bądź w  po
daniu p rzy  w zyw aniu lek arza  świadomie 
fałszyw ych objawów choroby, bądź też 
złych adresów , m ylnych w skazań  co do 
m iejsca przebyw ania chorego, zw łaszcza 
gdy  chodzi o te ren  pow iatów , obsługiw anych 
przez Pogotow ie Ubezpieczalni Społecznej.

W obec opisanego w yżej s tan u  rzeczy 
U bezpieczalnia Społeczna w W arszaw ie

w idzi się zm uszona —  w celu uregulow a
nia działalności Pogotow ia, m ając  n a  u w a
dze ochronę zdrow ia i życia ubezpiecz®* 
nych, potrzebujących fak tyczn ie  natych
m iastow ej pomocy Pogotow ia — przepro
wadzić w* granicach przez praw o usta lo 
nych akcję rep resy jn ą  w  stosunku do tyclś 
z pośród ubezpieczonych, k tórzy , bez ża
dnych w ątpliwości świadomie zbędnie* 
w zywali Pogotow ia Ubezpieczalni Społecz
nej.

Tego rodzaju  fak tów , dających św iadec- * 
two o niew yrobieniu obyw atelskiem  jedno
stek, ustalono ostatnio 115. — Tyleż osób 
poniesie przez przepisy  praw ne _ przew i
dziane skutki lekcew ażenia sobie życia 
ludzkiego i m ienia społecznego.

U BEZPIECZA LN IA  SPOŁECZNA IV' 
W A RSZA W IE PO NAW IA JED N O CZE
ŚNIE A PEL  DO UBEZPIECZO NY CH  O 
W ZYW A NIE POGOTOW IA JE D Y N IE  1 
W Y ŁĄ CZN IE W W YPADKACH ISTO 
T N IE  GROŹNYCH DLA ICH ŻYCIA.

Ubezpieczeni! Pamiętajcie, że każde zbę
dne wezwanie Pogotowia, nietylko, że na
raża na straty materjalne instytucję spo
łeczną, ale oprócz tego i przedewszystkiem  
przyczynia się do niemożności udzieleni® 
w tym samym czasie pomocy lekarskie) 
naprawdę jej potrzebującym. Wynik ta
kich wypadków bywa przeważnie jeden 
tylko — niebezpieczeństwo życia ubezpi®' 
czonego, do którego pomoc lekarska na 
czas przybyć nie mogła.

U B EZPIEC ZA LN IA  SPOŁECZNA 
W' WARSZAWIE-

W arszaw a, sierpień 1934 r .

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40. bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmianę adresu 50 gr.
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowani
pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-cio szpaltowy, układ zwyczajnych 10-cio szpalto w
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